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Bilans Kongresu historycznego.
•Siódmy m iędzynarodow y kongres lii- 

stoaycrany izamknąt sw e obrady, obcy jego 
uczestn icy , -nawet ci, k tó rzy  ipozą progra
mem oficjalnym  pozostali jeszcze w Pol
sce, opuścili nasz kraj, dzienniki publikują 
ich wrażenia, słowa. :p o dziękowania lub 
uznania dla ludzi, k tó izy  ich pjzyjm owali 
i d l a k ill l in y, z którą się  zetknęli. Czas 
zdać -sobie .-piawę, czy <poza pizelotnem i 
w rażeniam i tych kilkuset przedstawicieli 
nauk i obcej wywiozło z Polski coś więcej, 
czy trud , włożony w urządzenie kongresu 
przez Polaków nie poszedł na m arne, czy 
państw o .polskie i naród polski ma prawo 
zaksięgować te 10 dni kongresu wśród po
ważnych zdobyczy swoich' na gi micie m ię
dzynarodowym, czy też do .przemijających 
szybko i nieznaczących epizodów.

Nie popadając w zbytni optymizm i nie 
zapominając o brakach, możemy sobie po
wiedzieć, że odpowiedzi na te wszystkie py
tan ia  wypadają korzystnie, korzystniej niż 
pi zypuszczalo wielu oi.cyc-h. a nawet niż, 
licząc się ze środkam i i trudnościam i, my- 
śleli n iejednokrotnie swoi. Kongres wypad) 
dobrze, nawet bardzo .dobrze, zarówno pod 
względem 'naukowym,, juk crgan.zacyjnym . 
Nie trzeba ani jednego ani długiego mo
m entu lekceważyć. W edle tego bowiem, 

jak  hi-stc-rycy polscy przygotowali kongres 
naukowo, jakich uczony* h zdołali do zja
wienia s ię  zachęcić, jakie tem aty  rozwinąć, 
jak  zorganizować kengtes, począwszy od 
podziału na sekcje i toku obrad, a skoń
czywszy na Tozmieszczciriu gości obcych, 
oprowadzeniu ich i ułożeniu wycieczek, 

.wedle tego, pow tarzam y, znaczna bardzo 
Część elity um ysłowej europejskiej i poza- 
cui'oj-ejskif j sądzie będzie i sądzi nietytko 
naukę polską, ale cale nasze społeczeństwo, 
jego ku ltu rę  umysłową i tow arzyską, jego 
zmysł organizacyjny, zapał do pracy i ene-r- 
gję. W nioskując z  tego, co obcy uczestnicy 
kongresu p isali i m ówili do prasy  naszej i 
obcej, a jeszcze więcej z tego co mówili zu
pełnie nie pro externo, mężna powiedzieć 
śmiało, że kongres w Polsce - nie u jm u 
jąc iprzxtz to w niczem naszym przyjacio
łom norw eskim  - -  wypad! nie tylko d o 
brze, ale lepiej od ostatniego kongresu w 
Oslo. W ielu obcych n ie  k ry ło  się z tern, ż.e 
zostali przyjem nie rozczarowani, ż.e Polacy 
nie stosując biurokracji, przym usu, ani 
sztywnej .systematyczności, po trafili wśród 
najuprzejm iejszych .pod względem towa
rzyskim  form obracać m aszyną kongresu 
spraw nie, szybko i energicznie, że um ieli 
zręcznie łagodzić nieuniknione w takich 
razaich wśród obcych gości antagonizm y i 
wyrównywać niespodziewane nawet, t ru d 
ności.

Liczebnie, co przy  trudnościach kongre
sowych, trzeba bardzo brać pod uwagę, 
kongres przedstaw iał się imponująco, jego 
paziom naukow y był doskonały. Kongresy 
nie są oczywiście m iejscem, gdzie m ontują 
się w arsztaty naukowe, są raczej miejscem 
przeglądu taił )i obrachunku wzajem nych 
dorobków. Nigdzie lepiej, jak  tam  nie wy
stępuje temperament, i swoisty charakter 
pracy naukowej poszczególnych narodów; 
n a  naszym  kongresie można było leż obser
wować kontrasty między klasy* znerni po
sunięciam i Francuzów, żywemi i pelnemi 
dynam iki przy całej swej grumtowmaści. 
w ystąpieniam i Włochów, spokojną solid
nością Niemców, niepozhawioną swobody, 
•mimo zewnęri znego opanow ania form ą 
Anglików i wytrwałą konsekwen-fnością 
Węgrów, żeby tylko kilka przykładów wy
m ienić. Historycy polscy, mimo swych prac 
organizacyjnych, potrafili n ielylko dobitnie 
zaznaczyć się na kongresie, n ie tylko brać 
udział w pracach wszystkich sekcyj, opa
now ując wielość i rozm aitość tematów, za
bierając głos we wszystkich bodaj języ
kach obcych dopuszczonych na kongres, 
ale co więcej potrafili bardzo dobitnie i 
bardzo dodatnio zarysować indywidualny
charakter nauki historycznej polskiej. 
Fakt, że lem aty polskie i z Polską związa
ne ściągnęły referaty  ty lu  uczonych obcych 
i udział Polaków w rozpraw ach nad bardzo 
n ieraz  odległemi oil Polski spraw ami, do
wiodły zarazem, że nauka nasza zajm uje 
bardzo poważne w święcie stanowisko i że 
zdołała zdobyć poważne naukowe zainte
resow anie się P olską u obcych.

Ni o są  to wszystko rzeczy do pogardzenia

nie tylko z naukowego punktu widzenia. 
Historycy w większym może stopniu, niż 
przedstawiciele innych nauk, m ają wpływ 
na  kształtow anie się cpinji, nie tylko przez 
swe dzieła naukowe, ale także przez swój 
udział w publicystyce, pi zez bliski kontakt 
ze .sferam i politycznenii i ilypiomatyczne- 
mi w wielu b a t . iz t :  potężnych państwach. 
Ich oczyma patrzyć będzie na Polskę bar
dzo wielu obcych; dobrze się stało, że po
trafiono im  pokazać Polskę śzćzeize, bez 
frazesów i obsłonek, a przekonać mim o to 
o wartości k ra ju  i narodu. To jest'obok 
sukcesu naszej nauki, drugi poważny i 
trw ały  sukces ogólny.

Podnieść to ttzeba tern więcej, że praca 
cala dpkonafta była bardzo -skiomnymi 
środkam i i wysiłkiem niewielu stosunkowo 
ludzi. Najpoważniejszą zasługę tak w nau- 
•kowem, jak  fot ima lnem zorganizowaniu 
kongresu tna niew ątpliw ie prof. M .U an - 
delsm an z W arszawy, a. obok niego jego 
współpracownicy war-zaw sry z dcc. Man- 
tcuflli m n a  czele. W pracach samego kon
gresu tawą ze Strony polskiej sta li się 
głównie historycy warszawscy i krakow 
scy, w pewnej m itrze także poznańscy. 
Doskonale wypadła cała część kongresu 
odbyta w Krakowie, a wyłącznie organi
zowana przez komitet krakow ski; w p ier
wszym lzfdzłe  jest -to zasługa niezmordo
wanej pracy  i energji przewodniczącego te
go kom itetu rek to ra  SI. Kutmzeby. Dzięki 
tym wszystkim wysiłkom uczeni obcy opu
ścili Polskę z dodatni cmi nielylko wraże
niam i, ale i nauką. Polska zapisać m ogła 
na. swą kor zyść cały szereg doraźnych re
zultatów . Do nich należy zbliżenie uczo
nych waszych i naszych sąsiadów, które po
zwoli int na łatwiejszą w przyszłości pracę, 
usunie wiele trudności i nieporozumień.

Podstaw am i kongreśu były W arszawa 
i Kraków. ..Kraków --  żeby użyć słów 
jednego z najwybitniejszych przedstawi
cieli naszej nauki -  uznany jednogłośnie 
za wymarzone m iejsce wycieczki history
ków, pożegnał uczestników Kongresu gamą 
bogatych i głębokich wrażeń. Wśród za
bytków Krakowa każdy praw ie z uczestni
ków znalazł wiele rzeczy, które go szcze
gólnie mocno zainteresow ały, czy to  wcho
dząc do zakresu badań naukowych, czy też 
jako przypom nienie zabytków k u ltu ra l
nych  'własnego kraju. O ile W arszawa prze
konała licznych uczestników kongresu, a 
byli m iędzy nim i najpoważniejsi uczeni 
św iata, że n ie jesteśm y ty lko tymi, którzy 
■dokonali pospiesznego wysiłku, żeby in
nym dorównać, ale rzeczy wiście m amy 
ważne i duże zdobycze naukowe, o tyle 
Kraków pokazał, ze  nasza k u ltu ra  nie jest 
tylko powierzchowną warstw ą pokostu, ale 
zjawiskiem  sięgającein korzeniam i za
mierzchłej przeszłości, wrośniętem głęboko 
w naszą psychikę i prawdziwym  tej psy
ch ik i wytworem. W arszawa kazała się 
z n am i liczyć — Kraków, szanować nas".

R ezo luc je  M iędzynarodow ego  K o n g resu  
n a u k  h is to ry czn y ch .

Poszczególne sekcje VII M iędzy narodowego Ko 
gre.su N auk Historycznych uchwaliły szereg wni 
sków, m ających  na ce la  u łatw ienie w snólnin 
niiędzynoroilowej nad szeregiem zagadnień hist

N ajważniejsze uchw ały zapadły w Sekcji I- 
(nauk  pomocniczych, j sekcji XIV ii>iucz'.tne 1 
slorji). ..................... kej i, .•
technicznego ułatwienia, procy historykom  a 
•sekcji XiIV di,ża do rozszerzenia |> -d.-i-iw i .-.iucz 
n a  hastorji w szkołach średnich i nn uniwersai 
(ach. W tre sk i sekcji I ej idą u k .erunku upi 
szczenią i przyspieszenia t/-j procedury, korzysl

szereg d 
Aliędzyn.

•ki

M in. na posiedzeniu |x»więcoiiein Irs to rj: kolo
n ialnej zdecydowano. iZ ułizici Polaków  w wyprą-, 
w.jch koloidalnych poszczególnych państw , spo tu -' 
d y m ie  ekspedycje, organizow ane ira w łasna rękę np. 
w ypraw a Rogozińskiego, jak  również ich rola u c\ ■ 
w ilizac) jin  nt dziele nnsyj Mir z e d i/iń sk ic h  zasługu
ją  ca  iM»ezniej«zą uwagę- historyków i pożądane 
j-.-sl ogłoszenie źródeł pcląkicti z  tej dziedziny.

lest to oczywiście tylko część tych wniosków 
i rczflhnyj, które z;-t.Mjemrzedloźone d o  realizacji

M iędzynarodowemu Kci.iiiietowi Nauk Historycz
nych. Przy opnacówywaniu szczegółowych protokó
łów z obiad fcękcyj, które nie jest jeszcze ukończo
ne, w j plynie’ icli więcej; wszystkie one jednak  luaja  
jeden cel — juk  największe techniczne 'Ułatwienia 
i najściśle jszą współpracę ndędzynarodow ą przy 
.poszukiwaniu prawdy historycznej we . wszystkich 
dziedzinach, w  k tórych się u jaw niała w  ciągu wie--; 
ków aktyw ność ducha ludzkiego.

Fożyezka wewnątrzna.
Dziennik Ustaw z dnia 7 bni. zamieszcza 

następujące rozporządzenie Prezydenta Rze- 
cz.ypcspolitej z d n ia  5 bm. o  wypuszczeniu po
życzki wewnętrznej:

Na podstawie artykuiji -ii. ust. li-ty konsty
tucji i ustawy z d n ia  25 m arca hr. o upoważ
n ieniu P rezydenta Rzplrtej do w ydaw ani3 
iczporządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. 1*. 
Nr. 29. póz.. 249.) postanaiwiam co następuje:

A lt. l i  Upoważnia się. m in istra  sk arb u  do 
wypuszczenia (>% 'pożyczki wewnętrznej w 
nom inalnej wysokości 120 miljoitów z!. W 
zlocie w  obligacjach imiennych.

Art. 2) Cena sprzedażna obligacji (>% poży
czki w ew nętrznej nie może być niższa, niż 
z!. 90 na 100.

Art. 3) 0% pożyczką wewnętrzna podlega 
jednorazowem u wykupowi po upływie lat 10 
cd daty decyzji jej wypuszczenia. M inister 
skarbu  może zarządzić przedtem  całkowity 
lub -częściowy w ykup pożyczki po upływie 
lat 3 od daty jej wypuszczenia.

Art. 4) Odsetki od obiigacyj (>% pożyczki 
w ewnętrznej płatne będą w siosuitku (i od sta  
rocznie z -dołu w dniu  2 stycznia i 1 lipća każ
dego ro k u  za zwrotem kuponu.

Art. 5i Kapitał i odsetki it% pożyczki wew
nętrznej -zabeżpiecza się całym ruchomym  
i nieruchom ym  m ajątkiem  państw a.

Art. ii) W yplata k ap ita łu  oraz odsetek na
stąpi w złotych według i-ówmcwartości złote
go w zlocie, ustalonej na zasadzie art. Iff. roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 5-go 
listopada 1927 roku w  spraw ie zm iany ustroju 
pieniężnego (Dz. U. R. P . Nr. 97. poz. 255.). 
W ypłaty kap itału  i odsetek odbywać się będą 
bez żądny i li ograniczeń i potrąceń w insty tu 
cjach wskazanych przez m inistra  skarbu.

Art. 7) Obligacje B% pożyczki wewnętrznej 
przyjm owane będą według ich wartości im ien
nej przez wszystkie kasy urzędów' skarbowych 
n a  wpłatę 'należności z ty tu łu  podatków  od 
sjładków i darowizn.

Art. S) fHjligacje (!% pożyczki w ewnętrznej 
oraz przychody z tych obiigacyj zwolnione 
są od wszelkich podatków i danin -państwo^ 
wych oraz samorządowych,

A rt. 9) Obligacje i kupony 6% "iżyczki 
w ewnętrznej n ie ulegają żadnem u zajęciu z 
ty tu łu  .-należności publicz-no-prawnych.

Art. 10) Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej, 
m ają wszelkie praw a papierów papilarnych 
i mogą -być użjAvane. do lokowania kapitałów  
osób, pozostających pod opieką i kuratelą, ja- 
koteż kapitałów  fundacyjnych, kościelnych, 
kor.poracyj publicznych, kaucyj cywilnych 
i wojskowych oraz depozytów.

Art. 11) Obligacje (!% pożyczki wewnętrznej 
n ie przedstawione do zapłaty  w przeciągu 
iat 30 od d n ia  ich płatności ulegają -przedaw
nieniu. Nie przedstaw ione do zapłaty kupony 
6% -pożyczki 'wewnętrznej ulegają przedaw nie
niu za upływem la t 5 od ich płatności.

Art. 12) Upoważnia się m in is tra  skarbu  do 
pokryw ania kosztów- związanych z em isją 
(5% pożyczki wewnętrznej z wpływów uzyska
nych ze sprzedaży tej pożyczki.

Art. 13) W szystkie inne w arunki G% pożycz
ki w ewnętrznej a wszczególności term in o- 
tw arcia subskrybeji, cena sprzedażna, sposób 
i w arunki dokonyw ania sp lat należności za 
obligacje oraz term in w ydania obiigacyj 
suitskry-bcntoin. term in dopuszczenia obiiga
cyj na giełdę, określenie w arunków  cesji

i transakcyj obligacjam i ustali m in ister
skarbu.

Art. 14) W ykonanie rozporządzenia niniej
szego porncza się ministrow i skarbu.

Aii. 15) Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  życie z dniem  ogłoszenia.

Prezydent Rzplitej, prezes Rady ministrów', 
m in ister W. R. i O. P., m in ister spraw wew
nętrznych m in ister spraw r.agranicznych, m i
nister spraw  wojskowych, m in is ter skarbu, 
m inster sprawiedliwości, m in ister rolnictw a 
i reform  rolnych, m inister przem ysłu i handlu, 
m inister kom unikacji, m in ister opieki spo
łecznej, m in ister poczt i telegrafów.

O św iadczen ie  p re z e sa  R ad y  m in is t ró w  J a n u s z a  
Ję d rz e je w ic z a  o pożyczce naro d o w ej. 

Rozporządzenie iPrezydenta <Rz,plitej o  w y
puszczeniu pożyczki wc-wnętiznej jest realiza
cją 'jed'nego. z. tych sposobów zasilania finan
sów publicznych, których zastosow anie prze
widziane było już .-dawniej. Dzięki celowemu 
przeprow adzeniu osziczędności. stopniow emu 
upłynnieniu rezerw śkarlzu. przystosowywaniu 
się do zm ieniających się warunków, przetrwa
liśmy lata 'k ryzysu  bez-nainis/enia pod-snow go
spodarki publiczni ej i walmy. Dzisiaj finanse 
nasze wykazu.;a odporność, wysuwającą nasz 
k ra j do  czołowej grupy tych nielicznych 
państw, które zachowały wolny olzrót pienięż
ny z zagranicą i k tó re  hono-rowaly sk rupu la t
nie swe -zc.ib o wiązania pieniężne. W ylóżenie do 
subskrypcji pożyczki ńariniowej przypada na 
mom ent powro-ln zaufania d o  kredytu. Doko
nane ostatn io  przez Polskę operacje kredytow e 
na cele inwestycyjne oraz liczne oferiy na t a 
kie kredyty ■/. gw arancją skarbu państw a upo
ważniają do przypuszczenia, że na tym  odcin
ku  przekroczyliśmy ju ż  martwy punkt. Oczy
wiście, gdy chodzi o  pożyczkę -na potrzeby b ie
żące, w’ -pierwsizyjn nzędzie m usi się oprzeć -na 
w lasnyeh silach. 'Pańs.-two, któro w ypełniało 
imnk'tiialnie i bez zastrzeżeń swe zobow iązania 
i nadal z całą, ścisłością je w ypełnia, m a prawo 
odwołać s ię  do k redy tu  >u swych obywateli. 
W ytrw aliśmy zwycięsko w śród wstrząsów, 
'których organizacje finansowe wielu krajów 
silniejszych gospodarczo niż 'nasz n ie przeli zy- 
■maly..)Dzisiaj, gdy 'niebezpieczniejsze momenty 
są juz po-za -nami, m usim y przez w iasne sity 
cnanować pozostałe jeszcze trudności. Musimy 
mieć wiarę we wliastio siły, a w alkę o utrzym a
nie niezależności gospodarczej doprowadzimy 
do zupełnego zwycięstwa.

We czwartek o gc,:lz. 11 w sali senatu odbę
dzie się  pod p-izcw ounictwein m arszałka. Ra.cz- 
kiewicza posiedzeńie -konstytuujące kom itetu 
obywatelskiego pożyczki narodowej. Do 'komi
tetu. k tóry  w yda odez.wę do społeczeństwa 
w  spraw ie pożyczki zgłosili swój akces przed
staw iciele (luchowieńsiwa wszystkich wyznań, 
ztzeszeń i związków gospodarczych i społecz
nych. iPo ukonstytuowant-u śdę kom ite tu  oby
watelskiego w stolicy -podobne komitet* po
w staną również w m iasach wojewódzkich.

Zmiany na stanowiskach wicoministrów.
Jak  się dowiadujemy w najbliższych dniach 

nastąp ią zm iany personalne na stanow iskach 
wiceministrów. 1 tak ustępuje obecny wicemi
nister skarbu p. Rożnowski obejm ując stano
wisko prez. nowo utworzonej naczelnej Izby u- 
bezpieczeń. <)próznione>przezeń stanow isko  w i- 
cem inistra  skarbu obejm uje dotychczasowy 
dyrektor departam entu  w MSZ p Jędrzejc- 
wicz. il’ozatem  obsadzone będzie w akujące od- 
daw ua stanow isko drugiego podsekretarza 
stan u  w m inisterstw ie przem ysłu i handlu, 
które obejm ie obecny dyr. dep. w tninisier- 
stwic skarbu, p. U Raichnian.

Minister Papee w Warszawie.
AU d ro d z e  paw rolnej z urlopu bawi w W ar

szawie kom isarz generalny Rzplitej w Gdań
sku m inister Papie.

Uroczysta audiencja na Zamku.
We st udę złożył sw e listy uwiet zytelntają- 

< e. p. 'Prezydentowi Rzplitej now y am basador 
am erykański w Polsce p. Cudahy. Audjencja 
odbyła się z uroczystym cerem oniałem  w o- 
l-ecności prem jera Jędrzejewicza i m inistra 
spraw zagranicznych p. B ecka.

ftjcieezka parlameiilsrzystćw palskicti do Juuoslaaji.
-W wycieczce parlam entarzystów  polskich, 

k tó ra  udaje się — ja k  już donosiliśm y w  dniu

9 bm. do  Belgradu — a na której czele staną! 
m arszałek sejm u Dr św italsk i wezmą udział 
pp.: w icem arszałkow ie Makowski i Polakie
wicz, prezes HIW R. Sławek oraz 'posłowie: 
Dybowski, Gwiżdż. B irkenm ajer, Dabulewicz, 
lir. Hutten-Czapski, Kleszczy lisk i, W alew sk i, 
i prawdepod-obnie też poseł ks. Janusz Radzi
wiłł. Senat. R. P. w  wycieczce tej reprezento
w any będzie przez pp.: w icem arszałka Bo
guckiego o raz senatorów : min. Janta-Pol- 
czyńskiego. .1. Barańskiego, >W. Rom ana, T. 
Potworowskiego. .1. Rogowicza. St. Pej-zyń- 
skiego i St. -Wańkowicza. W w ycieczce weźmie 
wreszcie udział 2 przedstawicieli sejmu śląs
kiego. Z ram ienia biura sejm u i senatu  wy
jeżdżają pp.: radca Zagurowski i radca A. 
Mohl.

cający z Noryud>ergi napadli n a  ulicy na 
Niemców. braci Heisendorf, bijąc ich 
do nieprzytomności za- niesalutow anie sz tan 
darów narotlown-śocjali-styćznych. Ten sam 
•los spotkał pp. Sawa i Rebelacha, których -tak 
sam o, jak  i innych przechodniów, zmuszano 
biciem  do podniesienia ręk i n a  znak pow ita
n ia sz tandaru  hitlerow skiego.

Rozwiązanie partji Ora Ziehnta.
G d a ń sk  ff w rz e śn ią .

(Tel. w tj N iemiecko-narodowa parfja ludo
wa Dra Z ielnna została rozw iązana. Rozwiązu
jąc na polecenie senatu  gdańskiego swoją par- 
rję Dr Ziehm w yraża nadzieję, że „wartościowe 
siły partji także w zmienionych w arunkach 
zostaną w ykorzystano w  służbie państwowej".

Niemiecka gościnność.
G d y n ia  li września.

(Tel. wl.) Donoszą z Gdyni: W poniedziałek 
ra n o ’ gdy na Bałtyku zanosiło się na potężny 
sztorm , u brzegu P rus W schodnich znalazł się 
polski yacht żeglarski „H alina", należący do 
Yachtkiuhu Polski. Żeglarze mieli zatrzym ać 
się w  Pilaw ie jako w.„poreie schronienia" i tam 
przeczekać nadchodzącą, burzę, ale władze n ie
mieckie wzbroniły im bru taln ie przybicia do 
lądu i kazały z powrotem w ypłynąć na morze. 
Gdy zwrócono Niemcom uwagę na m iędzyna
rodowe zwyczaje, n a  będące w porządku papigj 
ry oraz wzajemną, gościnność jachtklubów ', 
Niemcy poradzili żeglarzom, aby szybko w yje
chali z Pilawy, jeżeli obcą uniknąć nieprzy
jemności. Nie pomogły żadne próby perswazji 
i żeglarze polscy — general Zaruski oraz pp.: 
K alużniaeki, Stefan Jankow ski i Janicki z Gdy
ni — zostali zmuszeni do zm ierzenia się z gw ał
towną burzą.

Po upływie 15 godzin, ledwie żyw i, zupełnie 
wyczerpani walką, z żjwriołem, dobili do portu 
ryliackiego na Helu. Podróż z Pilawy do Helu 
cudem tylko nip skończyła się katastrofą. Bał
wany kifkometrow ej wysokości ustaw icznie za
lewały yacht i w pewnej chwili, gdy  w ichura 
uszkodziła żagiel, zguba zdaw ała się nieu
chronną.

Burzliwe obrady synodu ewangelickiego.
B erlin  li września.

(PAT) W czasie wczorajszych obrad general
nego synodu kościoła, ewangelickiego w Berli
nie doszło do gwałtownej scysji podczas w y
borów. W im ieniu grupy „Ewaiigelja i naród" 
zgłoszono k ilkakro tn ie protesty z powodu 
niedopuszczenia do głosu przedstawicieli 
mniejszości oraz kom pletnego ich tnajoryzo- 
w ania. A\ czasie rozprawy nad kwestją usta
naw iania biskupstw krajow ych zapanowała 
niezwykle napię ta atm osfera, podczas której 
doszło do -ostrych starć słownych, przyczetn 
padlj- słowa „zdrada kra ju"  i „obozy koncen
tracyjne". Mówcy zw iązków reformowany cli 
dom agali się m. in„ aby odnośne wnioski roz
patryw ano były rów nież -,z punktu 'Widzenia 
ich skutków  zewiiętrznospoliitycznych, gdyż 
praw dopodobne jest, że rządy  poza granicam i 
państw a s tara ć  się będą w ykorzystać każdą 
okazję, aby rozwiązać swe stosunki ze st-aro- 
pruską u n ją  ewangelicką. Burzliwe sceny 
wzmogły się. gdy przystąpiono do dyskuto
wania nad ustaw ą o urzędiukacli i duchow
nych, zaw ierającą m. in. paragraf ary jsk i 
i w arunek  prawom yślności narodowej. Grupa 
większości i. zw. ..Niemiec Chrześcijańskich" 
po przystąpieniu do glosow ania nad w nioska
mi zażądała usunięcia z sali przedstaw iciela 
grupy „Ew angelja i Naród" proboszcza Kocha 
za to. że przygotow ania do  ustaw y urzędni
czej nazw ał nieteologicznemi i uznał za nie- 
odpowiadające norm om  kościelnym. Przy o- 
gólnej w rzaw ie i zam ieszaniu przedstawiciele 
grupy ..Ewangelja i Naród" opuścili sa lę  o- 
brad. 'Po przerw ie przyjęto na posiedzeniu no- 
cnem projekty ustaw' wymaganą, większością 
2,3 głosów. Urzędy obsadzone zostały wyłącz
nie przez przedstawicieli ruchu  t. zw. nie- 
lniecko-chrześcijańskiego. Na zakończenie sy 
nodu biskup krajowy Miller wygłosił prze
mówienie, zwrócone do ewangelików' niemiec
kich, żyjącygh poza granicam i Rzeszy. Mówca 
wspomniał o walce, toczącej się n a  teren ie o- 
kręgu klajpedzkiego, poczerń zw racając się do 
<1 . współwyznawców na Ś ląsku i w Gdańsku, 
zapewnił ich. że kościół pońiagać im będzie 
w ich walce o 'narodowość. Biskup protestow ał 
przeciwko traktow aniu ew angelików niemiec
kich w Rosji Sowieckiej, wzywając ew angeli
ków niemieckich do pospieszenia z pomocą.

Wykrycie tajnej crgigizacji knninnisljezncj.
Berlin li września.

(PAT) W Augsburgu w ykryto ta jn ą  organ i
zację młodzieży koiwunistyćzne}, która u rzą
dzała zebrania nocą tta polach i w rowach. 
Aresztowano 10-ciu przywódców. Podczas re 
wizji u jednej z kieiowniczck organizacji 
spiskowej znaleziono listę członków organiza
cji. Stwierdzono przytem . że sk łada  się ona z 
12 podgrup, liczących ogółem 70 członków. W 
I.ubece aresztowano 7 b. członków socjal-rle- 
mokratycznego Reichsbanncru oskarżonych 
o współudział w bójce. -W swoim czasie zezna
wali oni na korzyść oskarżonego -o napaść na 
robotnika hitlerowskiego, na sku tek  czego 
oskarżony Reicbsbaiinerowńeć został wówczas 
przez sąd  zwolniony. AV Lubece sąd skazał 20 
komunistów na k a ry  więzienia z a  nielegalne 
prowadzenie organizacji wolnomyślicielskiej.

Zatnordnwanlt Polaka w Gdańska.
G d ań sk  li w rześn ią .

(Tel. wl.) W okolicy-Gdańska napadł uzbro
jony hitlerowiec na robotnika polskiego i po
czął go lżyć, grożąc równocześnie wydobytym 
rewolwerem. N apadniętem u przybył z pomocą 
pewien kosiarz, również Polak co widząc h i
tlerowiec oddal do niego kilka strzałów rewol
werowych kładąc go trupem  tui miejscu.

Bojówkasze hitlerowscy biją.
G d ań sk  (i września.

(PAT) W czo ra j w  p o łu d n ie  bo jó w k arzo  w r a 
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Marsz. Piłsudski
wypoczynek w jesieni, wybrał w lyni roku jeden 
Z lmj'btu-dzici pięknyę[i’zni>;illi<jw w Małopolscy po- 
ludniowo-wschód ni ej: Zaleszczyki. aby lam spę
dzić kilka tygodni.

Celętn przygotowania pomieszczeń in die Marsz. 
Piłsudskiego wraz jego-św ity, składającej się z 35 
osób, -Iwwił niedawno w Zaleszczykach ad ju tan t 
M arszalka kpi. Lepecki oraz wojewoda tarnopolski 
Moszyński, który wydal odpowiednie dyspozycje.

Marszalek P iłsudski wyjechał w poniedziałek 
o godz, k >41.1)0 z W arszawy, zdążając tlo Zaleszczyk 
p rzez Lwów. Wagon salonowy p. Marszalka docze
piony został do pociągu osobow ego, k tó r e  drogą na- 
Iławę Buską—Żółkiew: p rzy b y ł o godz. 20.20 na. 
główny dworzec we Lwowie.

Podróż p. Marszalka miała charak te r ściśle pry
w atny i dlatego mii we l.wowie. an i po drodze ni.' 
było żadnych oficjalnych powitań.

Na. dworcu kolejowym we Lwowie zgłosili sit;, u 
p. Miarszailka: wojewoda Lwowski Beliua-Pr.i.Zmow - 
ski i dowódca okręgu korpusu geii. Popowicz. Po- 
zfttem służbowo obecni byli, na dworcu kolejowym 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa Sochański, sta
rosta grodzki Klimów, komendant woji PI*, pod- 
insp. iKozele.wski a. także dyrektor kolei tuż. Łc- 
gupa.

'P. Marszalkowi towarzysyzli w podróży: ppłk. 
Busier, ppłk, (ilahisz. ad ju tan t osobisty kpi. Lepec- 
,ki i lekarz pik. Dr Woyczyński z m ałżonką Pod
czas drogi do Lwowa p. Marszalćk jak  zwykłe p ra 
cował w gabinecie wozu salonowego.

We l.wowie Marszalek P iłsudski mie opuszczał 
wagonu salonowego i przyjął n a  dłuższej, przeszło 
godzinnej,rozm owie wojewodę p. Belin.ę-Piażmow- 
skiego o i«z generała Popowicza. Postój, p. M arszał
ka .na dworcu kolejowym trwał, do godz. 1 w nocy, 
wagon ąalonówy dołączono do pociągu bukaresz- 
tlińskiego:-odchodzącego przez Stanisławów.

'W .podróży ze Lwowa do Zaleszczyk towarzyszył 
p. Marszałkowi dowódca korpusu gen. Popowicz.

Wiadomość o .podróży M arszalka do Zaleszczyk 
. złialaruiawala. tymczasem wszystkie stacje kolejo
we na linji Lwów -Zaleszczyki. 'Pociąg wiozący M ar
szalka wiła la. na stacjach. owacyjnie publiczność.

W agon salonowy zatrzym ano w Stanisławowie

w  Zaleszczykach.
przez. 4(1 m inut i dołączono do pociągu idącego do 
Zaiesz.cz.vk przez Czortków. Około godz. Ib rano p. 
M arsza lek 'p rzy b ił do Zaleszczyk.

Po zajechaniu pociągu ,tru peron wysiedli z salon
ki Marsz P iłsudskiego towarzyszący Marszalkowi 
od Lwowa dowódca DOK. VI gen. Popowicz, kpi. 
Lepecki. adju tanci Marszałka ppłk. Btisslor i płk. 
Sokołowski uraz lekarz przyboczny pik. Dr Woy- 
c.zyński z żoną. P. Marsz. Piłsudski w chwili przy
jazdu pociągu do Zaleszcyk salonki nic o p u śc ił, lecz 
pozoslal w niej przez przeszło trzy  godziny t. j. do 
godz. 13. O godz. II zjadł śniadanie  przyniesione mu 
z miastu, a o 12.20 przyjął tam  wojewadę Moszyń-

z którymi odbył przeszło półgodzinną JMzmowę, wy
pytując się o rozwój uzdrowiska, legoroczpy sezon 
w Zaleszczykach itd. W rozmowie tej okazywał p. 
Marszalek w spaniały humor.

W międzyczasie wiadomość o przyjeżdzie Marsz. 
'Piłsudskiego rozeszła się lotom 'błyskaw icy po ca
lem unieście. Zewsząd poczęły napływać grupy pu 
bliczności i wkrótce plac przed dworcem zapełnił 
się tłum em  ludzi, który rósł z m inuty i.ici m inutę 
Również no. cjiodnikach ulic, któremi przejeżdżać 
nnial p. Marszałek utworzyły się szpalery publicz
ności. która cłiciaki. zobaczyć dostojnego ('.ością.

P unktualn ie  o godz 13 p. Marszałek opuścił sa 
lonkę. P. Marszalek ubrany był w szary płaszcz, 
na głowie m iał maciejówkę. Na twarzy lekko po
bladłej znać zmęczenie po długotrw ałej podróży. 
Niemniej jednak energiczny iii krokiem zbliżył się 
do  gen. Popowicza', k tórem u serdecznie ściskał dłoń 
i z którym  zamienił parę słów. Następnie obaj w o- 
toczeniti pozostały d i dygnitarzy • udali się tło sa 
mochodu. którym  wśród długotrw ałej i żyw io łow ej 
owacji publiczności oraz okrzyków ...Niech żyje- 
.Marszałek P iłsudski'' odjechali do przygotowanych 
kwater.

M arsz.‘P iłsudski po-przyjeżdzie zamieszkał w Za
leszczykach w  willi inżyniera drogowego nad sa 
mym Dniestrem. Ponieważ willa przylega, do wiel
kiego parku, stanowiącego własność p. Turoaii'.i. 
•połączono willę z parkiem  i ogrodzono całą posia
dłość płatem . zam ykając również plażę nad Dnie
strem  na .całej długości parku.

irodową rozpi-a- w ypeł 11 iło  p r^ ęs lu ch an  i e dja 2-1. na dystansie 1100 mtr., .przebyłym '
liiigA  :'!i ''-TA'. : za.i:ui ł. ■ . . - 1 ' ■ . ć Yzęii, «- .’A iii.
partji zachodniej Białorusi oraz’środków 'jakie jedynego ryw ala og. Satrapę, córka K arlekina 
■pantja ta stosiye przy realizacji sw oicłi,.za,mie

li. Obszerne przemówienie na len temat Wy-
głosili biegli z ram ienia M. S. W. pp.: naczelnik 
Wysopiński. radca Bach oraz p. Tyczyński, 

'olemizow-at z nimi biegły w ysunięty przez 
E-rlich, przywódca „Bundu". Wy-

i Bavarde, K urkum a st. „Golejewko”, tot. 13 zł.. 
Nagrodę 1600 zł. d la  4-1. i star, na dystansie 
2200 m tr. pew nie, też finiszem w ygrała ki. Be
ryl, gen. K. Plisowskiego o % di., od prow a
dzącego gonitwę, 6-1.. og. Grzeli, trzeci i o sta t
ni o 4 dl. pin. Mag. W ygrane w  2 m. 22 s. —

ink w procesie kobryńskim spodziew any jest tot. 17 zł. — Gonitwa o nagrodę 1400 zl. (VI-ej. 
ive czwartek wieczorem, względnie w piątek najniższej kategorji) d la 3-let. i st. zbiera u 
lano. s tartu  znowu tylko -trzy konie. iWyścig fini

szem U łatwo wygrał, nie przyjm ujący od ro
ku udziału w wyścigach, 5-1. I-sard p. M. Bo
ga, bijąc wstrzymyw any o  X dl., prowadzącą 
gonitwę, 4-1. kl. Bibi Hanum, za którą o  7 dl.

—----- 3-1. PalnijTa. W ygrane w  1 m. 42 s. — tot. 7
Warszawa 7 września. ■ z| _  Gonitwę o nagrodę 1800 zł. (III-ej kate- 

i czwartek: św . Reginy. Wschód gorji) d la  2-1. na dystansie 1100 mtr. ■wygrał.
chód  księżyca 18.42.'~pî z'©pr0,wa d!£iĄVszy- wyśćig z m iejsca do miej- 

h-IhmI 8 39. r sca Kotifleur syn, w k ra ju  urodzonego Ba-
W IA D O M O SC I K O SC IE J.N E . ! tia ra  i Dolores, własność i hodowli p. M. Ber-

KRONIKA.
- Kalendarz i

ichód 17.

Przeciwko przekraczaniu granicy państwa 
przez lotników.

W  (związku z, rosnącą sla.le liczbą samolo
tów  iprywatinych w  Polsce, pow tarzają się co
raz częściej wypadki przelatywania granic 
państw a przez pilotów sportowych, co (powo
du jo interwencję władz obcych i n araża  pol
skie wladlze dyptomatyoziiie na trudności. Ce
lem 'uniknięcia tych wypadków n a  przyszłość 
wydał departam ent lotnictw a cywilnego mi- 

■ lii&terstwa kom unikacji specjalny okólnik do 
■wszystkich organizacyj sportu  lotniczego.

W okólniku tym przypomina, departam ent 
- lotnictwa, że loty zagranicę mogą być doko
nyw ane jedynie na podstaw ie m i ęd‘zy narodo
wych umów lotniczych, zawarlycli pomiędzy 

;l?olską a państw am i obce mi — w b ra k u  zaś 
lalkich umów, jedynie na zasadzie specjalnego 
pozwolenia powołanych władz, państwa, do 

.którego lot. nra być dokonany.
Dla uniknięcia przykrości, k tóre w ynikają 

z przekraczania granic państwowych bez od
powiednich dokumentów’ i nie w miejscach 
do tego wyznaczonych, piloci w inni 'zacho
wać szczególne .środki ostrożności przy lotach, 
odbywanych. w.,.ppbl.iż,u grą juę pańslw. Spe
cjalnie w dnie niepogodne i mgliste winien 
pilot przestrzegać zachowania coinajmmiej pd- 
leglości od 2 do 5 kilom etrów  od linji granicz
nej, ażeby i:ie spowodować mimowolnego prze
lecenia nad o b sz a r  obcego państw a i nie na
razić się na zmuszenie do wylądow ania wraz, 
z poniesieniem wszelkich, wypływających z te 
go 'konsekwencyj.

M inisterstwo kom unikacji uprzedziło jedno
cześnie wszystkich zainteresow anych, że oso
by winne nielegalnego przekroczenia granicy 
państw a drogą powietrzną będą — niezależnie 
od konsekwencyj, jakie poniosą na obszarze 
państw a obcego pociągane do (xl]x>wie- 
dzialności karnej na mocy dekretu 'Prezydenta 
Rzeczypospolitej o granicach państw, który 
przewiduje dila tego rodzaju przekroczeń kary- 
aresztu i więzienia, orarz w ysoką grzywnę.

JedHOdBiowa przerwa w procesie kohrjńskim.
Z uwagi n a  ujaw nione przez wystąpienia 

kilka dzienników .temkiicje pewnych sfer do 
.przesunięcia płaszczyzny toczącego się przed

sądem doraźnym  w Kobryniu procesu dzie
więciu kom unistów  i wywołania przez tenden
cyjne sprawozdania wrażenia, iż w Kobryniu 
rozgrywa się obecnie jak iś akt wielkiej do
niosłości politycznej - -  wysłała Ajencja „I- 
skra" do Kobryniu. specjałnego 'koresponden
ta, celem zapewnienia soine ‘ obiektywnych 
sprawozdań z dalszego przebiegu procesu. Po
niżej pierwsza depesza specjalnego w ysłan
nika.

K o b r y ń ,  5 września. Rozprawa przed są
dem doraźnym  przeciwko 9-ciu oskarżonym 
z art. !)3 cz. I Kod. Karn. o  ulitow anie oder
w ania od Rzeczypospolitej części jej terytor- 
juni, została, dziś rano przerwana na jeden 
dzieli, celem sprowadzenia kilku dalszych 
ekspertów, powołanych przez sąd na ■wniosek 
prokuratora Jacuńskiego. Rozprawa wzno
wiona będzie we środę, dnia (i łun. rano.

Z -rozmów prowadzonych w kuloarac.h .sądu 
przez osoby oceniające m iarodajnie całą spra
wę, można wnioskować, iż wypadki, jak ie ro
zegrały się w dniu 4 sierpnia r. b. w Now o
siółkach pod oblężonym przez sjluy oddział 
chłopów uzbrojonych w broń palną posterun
kiem  .policji, m iały charakier wyraźnego w y
stąpienia rewolucyjnego, kierowanego przez 
agentów Komunistycznej 1’artji Zachodniej 
Białorusi. Cala akcja przeprowadzona była 
zgodnie z rozkazami i dyrektywami władz tej 
paitji. które miejscpwym ośrodkom K. P. Z. B. 
przekazała oskarżona Regina Kaplanówna. 
Rozkazy te i polecenia pisane były w  języku' 
rosyjskim, a egzemplarze icli znajdują się w 
dowodach rzeczowycii. złożonych sądowi.

Przebieg zajścia pod posterunkiem polieyj-* 
nym w Nowosiółkach wskazuje wyraźnie, że 
zbuntowani chłopi kierow ani byli przez zde- 
cydowanyeh na wszystko agentów K. 1’. Z. B.. 
którzy rozwiewali wśród nich wieści o rozpo
częciu ruchów masowych rewolucyjnycłi na 
całym terenie Rzeczypospolitej. '

\V kulourach sądowych zw raca się rów nież 
uwagę na fakt poprowadzenia obrony zgodnie 
ze zw ykłą w tego rodzaju procesach li-nją. Jak 
zwykle obrona dąży do zmiany zeznań przez 
oskarżonych, usiłując dowieść, iż zeznania 
złożone w śledztwie zostały wymuszone.

Jak dotychczas obronie nie -udało się do
wieść tego, a  nawet wręcz, przeciwnie, zezna
nia św. Olszewskiego, w którego dom-u w No
wosiółkach policja przeprowadziła badania 
oskarżonych — zaprzeczają stanowczo, tezie 
obrony.

— Zmiany w zakonie 0 0 . Reformatów. Na k a p -
ule '.prowincji polskiej Braci Mniejezycli (OO. lte- 
loiiijniM w; odhylpj w Wieliczce :!(l sierpnia br. pod, 
jrzewndniciwei.n O. Augustyna GaJnąa. generalne- 
;o  wizytatora w y lnanyin i zostali: p row incjał: O. 
Anatol Pytlik , kustosz: Ó. Stefan Dziada; ilefinilo- 
a n ii: O. Zenon Jagielski. O. Pius Szewczyk, O. H i

polit Dzielski. O Luuiici^zek Śliwa, sekretarz praw. 
O. Leonard T a ta ra : gw ardjanatni zostali: w Krako
wie O. St. Stoch, w Wieliczce O. W alenty S tarm ach, 
wa l.wowie O. .Ireneusz,Kmiecik exprow , we Wio-, 
claw ku O. W incenty Rejnier, w Bieczu 0. Ludwik 
Sżełągowski. w Przem yślu O. Stefan Działa, ku
stosz. Przełożonymi -innych klasztorów zostali: w. 
Kętacłi: O 1'iwnciftzck Śliwa, w Zakliczynie O. Maj, 
w Jar,osławili O. Ga-łnje! Bobrowski, w Iławie Bu
skiej O. Magicrawski. w Sadowej Wiszni 0 . Narcyz 
Turclian. w Kazim-ierzii nad  Wisła O. W ladysjaw  
Skwirczyński. w; Stopnicy O. Jacek Kość, w P iń 
czowie O. Rafał Wożniak, w P ilicy O. Bronisław 
W ajda, w Brzezinach Łódzkich O. W<ic>w Wawrzy- 
szyu. w Koninie O. Jan  Malicki exprow. AdTrńni- 
slra lo iam i |>irafij zostali: w Branowicaełi W. ad 
Ki-śików O. Atanazy Matjak. w iKle-parawie kolo' 
Lwowa O. Wojcjcch -Kuraibr

M I E J S K A .
— Prognoza jiogody: Wileńskie, Polesie. Wołyń. 

Podole. Małopolska Wscłiodnio i Pokucie: Zachniu-i 
rżenie zmienne z. przelotnem u gdzieniegdzie opada
mi. Nieco Chłodniej. L.miarkowane w iatry z k ierun
ków zachodnich. -Pozostałe dzielnice: Pogoda sło-t 
neczna. Lmiaikowame. zaclipiurzenie. nieba. Po 
chłodnej .nety w dzień dość ciepło. Słabe 'wiotcy 
z ki.erunków .północnych.

— Kontyngenty eksportowe. Dziś odbędzie się po
siedzenie centralnej komisji przywozowej edenu 
rozdzielenia, kontyngentów jn-zeznaczo-nycli dla eks
porterów  na okres bieżący.

sona z Leszna od Maski o 2 .dl., za k tórą da
leki tnzeci (8 dl.) Kirys, bez m iejsca Moloch, 
Furiosa, Belgrad, i o s ta tn ia  Sekunda. Wygr 
w dobrym czasie 1 m. 9 i -pól s. —'tot. 10 fr.. 6, 7 
i 7,5 zl. — Nagrodę 2400 zł.' dla 3d. i st. na dy
stansie 2100 mtr., od zbyt forsownie prow a
dzącego gonitwę, 3-1. Jum ara, wygrał 5-1. Ma
ra ton  p. Z. Cierpickiego, bijąc ryw ala o % dl. 
w -ąam-ym celowniku, trzeci o  2 dl. 3-1. Jaro
sław. bez m-icjsca Pan-dar. Wygr. w 2 m. ,16 -s-. 
tot. 52,50 fr., 8, 5 i 5,50 zl. — Nagrodę 1800 zl. 
d la  3-1. i ®t. na dysi. 1600 m tr. wygrała dość 
pewnie o IX  dl. 3-1. Dola III st. „Bartoszów- 
ka“ od Turbie i Szarży, k tóre m ijały celownik 
leh w łeb, bez m iejsca Joptek, Gloriosa i Flo
rencja. AA’ygr. w 1 m. 42 s. — tot. 10 fr., ,5,50, 
i 6 zl.

O statnia gonitw a dnia, rozegrana została 
przy współzawodnictwie sam ych koni starsze
go wieku, przodując na całym dystansie 2100 
m tr., przebytym w 2 rn. 10 s. wyścig wygrał 
5-1. Ercolo p. M. Bersona. zdobywając nagrodę 
2000 zł., b ijąc o  1 X dl. 5-1. Oszlttga, za ,który 
trzecia o łeb 4-1. Polmoodie, bez m iejsca Piel
grzym — tot. 7, 5 fr., 6 i 14,5 zl.

Wyścigi Konn*
dzień 7 bm.

. K om binator.’

Nasi faworyci
1) Lopek.
2) Iraup-Garai
3) Demon, Juno.
4) ) Einlond, Ingush lici
5) Doremi, A rea Vanate 
(i) Eia.m.ina, Eclai-re.
7) Fenomen, Czart, Emii
8) -Komandor, A m aranth

— Przewodniczący komisyj Rady miejskiej. Pre
zyilent zarządu m. W arszawy m ianował nowych 
przewodniczących komisyj Bady' m-iej-sk-iej. Przc-f 
wodniczącym komisji budżetowej m ianowany został 
wiceprezydent. Borzęcki, -prawnej ławnik Tluchow- 
ski, ogólnej -w iceprezydent Szpola/ujki. oświatowej 
Ławnik Szczypiorski, opieki społecznej Koralewski, 
zdrowia 'Dr Bycluowski. przedmieść Zielnik, regula
cji m iasta Tyszka, rozszerzenia sieci, szkolnej ■ Di
lls ki.

— A utom atyzacja telelouów postępuje. W ciągli, 
nocy ubiegłej zziutomatyzowane zostały wszystkie 
ajn iraly  telefoniczne, których num ery zaczynają się 
od cyfi-y ..3".

— Frekwencja .w tram w ajach. W ciągu sierpnia 
br., tram w aje .warszawskie przewiozły w okrągłych 
cyfrach 13.211 UDO pasażerów wobec 13.525.lMX) w 
sierpniu ub. r. Sjxnlek zatem wynosi niespełna 3 
procent.

Wyścigi konne.
Wyniki z 3-go dnia sezonu jesiennego

-5. IX. r. ,b.-.
Pomimo bardzo ładnej słonecznej pogody, 

'publiczności zebrało-się bardzo niewiele. Pod 
względem sportowym trzeci dzień sezonu, tek  
jak i dwa popi'zednie do udanych zaliczonym 
być nie może. Żadna z rozegranych gonitw 
nie rozbudzała większego zainteresow ania, a 
m ały udział współzawodniczących między so
bą koni, najwymowniej świadczy o wadliwo
ści przestarzałego i przeżytego systemu gru 
powego. Tor. dobry — lekko elastyczny. Go
nitwy rozegrane prawidłowo, dały wyniki 
następujące: Nagrodę I-ej kategorji (2.500 zł.)

A. SIGDWIOK.

Latarnicy.
(Powieść).

10) (Ciąg dalszy.)
Nadszedł istotnie od Augusta. P etersa l is t 

krótki, lecz pełen 'treści. .Polecał on Dorocie 
młodego człowieka z Hamburga, nazwiskiem 
Konrad Ilille, k tó ry  był synem  senatora i za- 
mięnzałi spędzić czas jaikiś w Anglji. Był io 
człowiek zamożny, dla „którego w arunk i s ta
w iane przez panią Byrne nie będą wcale w y
górow ane,.^ będzie mu z pewnością dobrize w 
donnu te k  m ile j i gospodarnej osoby, jaką Jest 
pani Byrne".

W ten  tsposób spraw a została szybko .załat
wiona, a  w krótce potem nadszedł list od Kon
ra d a . Hille, k tó ry  zapowiadał dzień i godzinę 
swego przybycia.

Helga, tym czasem  żyła podwójpem życiem, 
jak  to  zwykły czynić młode dziewczęta, gdy 
wypkdki d n ia  codziennego zdają się być nudnę 
i ckliwe, w  porównaniu ze wspomnieniem je
dynego niezrównanego dnia, k tó ry  już .nigdy 
nie- wróci. O twierała niekiedy szafę, w której 
wisiaha jej balowa sukn ia  i w patryw ała się 
w n ią  z tęsknotą lub oglądała jedyną ręka
wiczkę, k tó rą  uniosła z balu, Napozór powtór- 
lie spotkanie z Ashleyem było niemożliwe, lecz 
młodo je j serce nie w yrzekało się nadziei i w\e- 
rzylo w brew  wszelkim przeszkodom. On m iał 
słuszność, mówiąc, że te  spory starszych nie 
obowiązują ich-wcale i  nie mogą-być silniejsze 
od młodej ich miłości. . Rozważała wszystkie 
słowa i postępki Cliva od pierwszego ich spot
k an ia  w  oranżerji, aż do chwili gdy w' ciasnej,

źle oświetlonej sieni iicli -małego domku, wy
znał-jej z. takim żalem, jak ie nosi nazwisko. 
Czyż fakt ten może im popsuć życie? nie — 
odpowiadała odważnie — życie każdy człowiek 
musi sobie sam  wywalczyć, i ona to m usi zro
bić, lecz potem przychodziło zwątpienie, bo co 
może d-ziewezyna uboga, bez 'stosunków, bez 
przyjaciół, bez wykszłafcenia. W psoly -prąd ży
cia światowego unosi zapewne Cliva Asliley, 
gdzieś daleko od -niej, każda chwila pomnaża 
to oddalenie. Zapommi, że ją  spotkał, że mówił 
z nią, o! gdyby i ona mogła zapomnieć!

Pan .Konracj Hille za-powiedzdat swoje przy
bycie na pew ien oznaczony dzień Jipęowy, ale 
ju ż-n a  długo przedtem pani Byrne przygoto
wała wis7.ys(.ko na jego przyjęcie. Pofiiew-aż ce 
lem jego przybycia było wydoskonalenie , się 
w -języku angielskim i  'poznanie angielskiego 
życia, umówiono się, że będzie jadał śniadania 
i obiady w  dom u i ćwiczyć się będzie rów no
cześnie w konwersacji, prócz tego -pani Byrne 
m iała m u  dawać trzy razy n a  tydzień za osob
ną dop ła tą  lekcje angielskiego.

— Wiem, k to .są  jego rodzice — mów iła iło 
córki -pani Byrne, oglądając uważnie ap a rta
ment lokatora, na -kilka godzin przed jego przy
jazdem. — To są ludzie baixlzo zamożni, m ają 
piękny dom -nad. Alster, -widział-am ten -dto-m, 
gdym  odwiedzała przed kilku  łaty Malchenj 
wtedy nie wiodło się tek dojbrze Augustowi, ale 
d-ziś oni -także m ają  -piękny -dom tuż otrók do
m u senatora Hille.

Mimo to ona użala się zawsze w swych li
stach.

— To prawda, nawykła już -do skarg. A te-, 
raz Helgo iwzygotuj się, by pójść ze mną na 
targ, m usim y kupić trochę więcej zapasów w 
Kingston, oczekując nowego stołownika.

Pani Byrne chodziła zwykle w każdą sobo-

da Grażyński. O godz. 12.30 wycieczka węgierska 
wraz z ks. .prymasem Sercdim wyj. rimki z Ka.->- 
Avic. N'.i przy bycie księdza p r\m asa  ii«  d w m c ti o- 
czekiwał wiceprezydent m iasta Skudlorz. Na dwor
cu ustaw iły się oddziały honorowe skautów  i skau- 
tek katowickich. Do ks. prym asa przemówił jeden 
ze skautów  młodociany Oh o. skau t ka wręczyła ks.
,prymasowi bukiet kwiatów’ polnych. W śród’ dźwię
ków hym nu węgierskiego i polskiego i okrzyków 
„niecłi żyje -Polska" i „niech źy ją  W ęgry" wyciecz
ka węgierska odjechała z Katowic. Opuszczając K a
towice wycieczka węgierska wysłała telegram  do 
manistra spraw  zagranicznych Józefa Becka i pre
zydenta ni. Krakowa.

Z C Z Ę S T O C H O W Y .
— Ks. kard, prym as W ęgier w  Częstochowie. We 

w’torek rano przybyła do Częstochowy delegacja wę
g ierska, która brała udział w uroczystościach ku 
czci króla.-St. Batorego. Pierwszy przyjechał au tem  
z Pozo in ia  prym as W ęgier ks. kard, śeredi. Dostoj
nego gościa powiła! ks. biskup Kubina w otocze
n iu OO. Paulinów . Powitalną mowę w  języku ła
cińskim  wygłosił generał Zakonu Paulinów O. Pius 
Przeździecki. Również po lecinie odpowiedział ks. 
kardynał Seredi. Wkrótce potem pociągiem przy
jechali pozostali członkowie delegacja. Gdy delega
cja. przybyła na Jasną Górę do kaplicy N.‘ M. Pan
ny przemówił do zebranych w języku węgierskim. 
O. Jułjiusz. z -pochodzenia Węgier, przebywający 
od wielu lat na Jasne j Górze. Po przemówieniach, 
powitaInycli ks. kardynał Seredi odprawił Mszę 
św. W godzinach popołudniowych w sali s o d a li- ' 
cyjnej odbył się obiad dla gości. O godz. 16.40 de
legacja węgierska opuściła Częstochowę, udając się
z iwwi-otem-do W ęgier.

Z E  Ś L Ą S K A .
— ic) K opalnia „W irek" nadal czynna N a sk u te k  

sta rań  wojewody Dr M. Grażyńskiego oraz w zwhiz- 
ku z  p ertrak tacjam i prouadzonem i z przedstaw i
ciela,mi zarząd-u przedsiębiorstwa, kopalnio ..Wi
rek" najwzie. nie będzie unieruchom iona.

— ( i , Spraw a obniżki zarobków w gazowni w T ar
nowskich Górach nadal nierozstrzygnięta. Gazow
nia w Tann. Górach obniżyła pracow nikom  sw’oim 
zarobki o  20 proc, od 1 marca br. W spraw ie tej' ko
misja arbitrażow a w Król. Hucie wy,lala orzecze
nie zezwalające na obniżkę pensji In pr .c.. j ‘dnok 
gazownia orzeczenie kom. arbitrażow ej odrzuciła; 
spraw a ta zostanie rozstrzygniętą przez m inister
stw o pracy i opieki społecznej. '

— , 10-lecie Stowarzyszenia urzędników i fun
kcjonariuszy m iasta  Katowic. Obchód uroczystości 
10-lecifl Stowarzyszenia, urzędników i funkcjona
riuszy  m. Katowic ix,łączony‘byl z b. licznym zjaz
dem delegatów bratnich organizacyj z całej, Polski 
oraz ze Śląska.

—  cl Prow okacja mniejszości polskiej w  Opolu.
Opolskie „Nowiny Godz. " donoszą o nowej an typol
sk iej prowokacji, ja,ko się zdarzyła w gospodzie 
„Domu Polskiego": jak iś osobnik w m undurze 
członka S. A. wszedłszy w grono towarzysłwa p i l 
skiego począł rzucać o’belżywe okrzyki; przed 
przybyciem  policji zdążył uciec; jest to 'ju ż  w kró t
kim czasie drugi wypadek -pi-owokacyjnego wystą
pienia w ..Domu Polskim".

Kronika zamiejscowa.
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

— Niebezpieczeństwo powodzi w p -wiecie ży- 
..wieckim nńiięlo już praw ie w zupel-ności. S tan wo
dy na. rzece.Sole na woilowskazie przy moście m ię
dzy -Żywcem a. Zablociem o godz. 12 w południe 
wyii.osil 3 m . 26.c,in. .a zatem obniżył się n 31 cm od 
najwyższego slniju wody, który wynosił 3 m 7(1 cm.

t e  b w  o w  a
— Zjczd krajoznawczy województw południowo- 

wschodnich. W związku z u ro cz y s to śc -a m : g ló w n 1- 
nii-Roku Sobieskiego na  terenie województwa tar- 
.nopolskiego odbędzie 'się dnia 17 września br. pod 
pfo tektpratein p. wojewody Moszyńskiego w. (Be
sku  zjazil kiajoziKiwczy z czterech województw po- 
tudn-iowo-wscliodiiich. w których wezmą udział, 
-przed stawi ciele działając) cli i.a tych łe,renach to-' 
w arzysłw  krajoznawczych i turystycznych, przed

staw ic ie le  referatów turystycznych -przy mvądach 
wojewódzkich i okręgowych dyrekcjach Kolei p a ń 
stwowych. Celem i zadaniem zjazdu jesl naw iąza
nie ścisłej łączności między pokj-ewnemi Towarzy
stwam i sąsiednich województw, oraz, między pi-zed- 
staw iciełanii turystyki społecznej i urzędowej, o- 
mówienie wspólnych ak tua lnych  zagadnień-i wysu
nięcie postulatów . dotyczących rozwoju ruchu kra- 
joznawczo-ośwtatowego i turystycznego na terenie 
województw połud-niowOswschodnich.

Z K A T O W I C .
— Goście węgierscy w Katowicach. W dniu wczo

rajszym  n a  cześć gości węgierskich' wydało, bankiet 
Towjirzystwo w ęgierskn-polskie w Katowicach. 
'Dzisiaj goście węgierscy zwiedzili ginach wojewódz
twa. ..sejm śląski. .Muzeum Śląskie, ze-kłady tech- 

, niczne ild. Delegucjn wycieczki złożyła .wizytę wo
jewodzie Grażyńskiem u. O godzinie 10 przyjechał 
z Cźęstocliowy w towarzystwie ks. biskupa Kubiny 
ks. prym as Seredf. Oltaj dostojnicy kościelni zaje’- 
cłtali do ks. biskupa Adamskiego, gdzie odbyło się 
śniadanie, w któreni wziął również udział wojewo

tę na itarg do Kingston, gdzie kupowała pro
w ianty na cały, tydzień; zazwyczaj te wycieczj 
ki m iały miejsce popoltidniu, bliżej wieczora? 
kiedy jest m niej ludzi, a ceny staję, się niższe. 
Dziś wyjątkowo w ybrały się zrana, -ponieważ 
Konrad Hille .przyjechać miał wieczorem. Hel
ga włożyła na siebie najgorszą suknię trochę 
już w yplaniioną b łękitną spódnicę i /bluzkę 
własnej roboty, niezbyt udaną; na głowie m ia
ła kapelusz z grubej słomy, a w ręku 'trzy
m ała -dużą torbę ze sznurów na towary. — 
Wogóle lubiła te wycieczki na targ, gdzie d u 
żo było sklepów, zwłaszcza wieczorem pocią
gały ją  jasno oświetlone wystawy. Tego m ęc 
ranka, gdy m atka jej w stąp iła do jednej 
z krytych hal, H elga zatrzym ała się  przed 
sk-lepem konfekcji dam skiej i oglądała, w y
staw ione tam letnie suknie. Zazwyczaj nie 
czuła się skrępow ana ubóstwem swej odzieży, 
bo wiedziała, że n ik t jej nie zna nikł się te
m u dziwić nie będzie. Dziś jednak, usłyszaw
szy za  sobą trąbienie samochodu, obejrzała się 
odruchowo i .poznała siedzącą w aucie piękną 
pannę z balu, o której wiedziała, że zowie się 
Marcella S tair. P iękna panna poznała ją  rów 
nież. Dziś ubrana była w jasną .suknie z lek
kiego jedwabiu i m iała na głowie duży lekki 
kapelusz dobrany do koloru sukni. W ysiadł
szy z samochodu, przeszła obok Helgi, obrzu
cając ją  spojrzeniem, i pozwoliła swym oczom 
zatrzym ać się nieco dłużej na sznurowej tor
bie, przez której oka wysuwały się ogony 
dwóch świeżo zakupionych ryb, przyczem na 
ustach jej ukazał się drw iący uśmieszek. 
Chwila ta trw ała krótko, prze/, jedno mgnie
nie oka, lecz wj-starczyło to, by zostawić w 
sercu Helgi nieuzasadniony osad goryczy i 
wstydu. (Wkrótce potem obie panie wracały do 
dom u pieszo, bo pani Byrne przez oszczęd

PolsKi uczony z Ameryhi w Krakowie.
Dzięki zasiłkowi z Eundacji Kościuszkowskiej 

przybył na  dłuższy pobyt do Krakowa młody h isto 
ryk polsko-am erykański prof. Franciszek Nowak, 
zajm ujący katedrę w Uniwersytecie bostońskim. 
Syn rodziny wychodźczej, urodzony i wychowany 
w Ameryce, prof. Nowak poznał Polskę w rzasie 
wojny jako oficer łącznikowy arm ji am erykań 
sk iej pray naszyci) wojskacli poxlczas lumrpanji 
bclszewickicj. Jako pracownik naukowy zaznaczył 
się przez stud ja o  wojnacii m oskiewskich Batorego, 
drukow ane w publikacjach Akademji ame.rykań- 
sk'iej, oraz, przez podręcznik akadem icki p. t. „Me
dieval Slavdom and  the Rise of Russia" il93H). po
święcony głównie wyświetleniu podstaw  historycz
nych antagonizm u polsko-rosyjskiego. Podczas 
swego ołiectiego pobytu w Polsce prof. Nowak za
mierza. prowadzić stud ja żródlo.we do za mierzone
go Wększego dzieła w języku im girtsklm  o Izie ich 
Polski. Sympatyczny nasz gość z za Oceanu zajiew - 
ne sjxitka się z życz.liwemt przyjęciem ze struny 
historyków  krakowskich, z którymi poczęści już 
wszedł w styczność na niedawnym kongresie h i
storycznym  wi W arszawie. />.

ność unikała tram w aji; kosztowałoby to czte
ry pensy, prawie tyle,.ile p łaciła za mięso na 
niedzielny obiad.

— Wszystko było dziś dwa razy droższe niż 
zwykle, a m usialam  'kupić dwa razy tyle pro
wiantów dla naszego gościa.

— Czy przypuszczasz mamo, że będzie jadł 
dw a razy tyle co my troje.

— Nie wiem, ale trzeba się  przygotować.
— A co będzie, jeśli okaże się wstrętnym 

człowiekiem, i będziemy go niiecierpieu.
— Będziemy musialy pam iętać, że jest na

szym gościem i że płaci za siebie.
Dzień był upalny czerwcowy, a kosze z żyw

nością ciężkre, to też obje kobiety przestały 
rozmawiać, spocone i strudzone. Gdy przecho
dziły przez eleganckie ulice, oglądano się za 
niemi, gdyż publiczność tych dzielnic nie by
ła przyzwyczajona do tego, by osoby wyglą
dające bądź co bądź na ladies, dźwigały sam e 
tak  jawnie, tak olbrzymie kosze jarzyn i in
nych prowiantów. Pani Byrne niosła duży 
kosz pleciony, z jakim  nie pokazałaby się na 
mieście żadna subretka angielska i przewle
kła go sobie przez raurię, całkiem  jak to ro
bią niemieckie kucharki, sznurowa torba Hel
gi była może m niej jaskrawa,, lecz dyskredy
towały ją zdradzieckie ogony ryb, wyłażące 
przez oka.

—: Na drugi raiz, mamo, pójdziemy po zaku
py wieczorem.

— Dlaczego, moje dziecko?
—  -Bo ludzie oglądają się na nas.
— Jacy ludzie?
— Wszyscy, których spotykamy.
Były już blisko domu, i Helga odetchnęła 

z. ulgą, bo tu już nie spotkały nikegc. Minęły 
kilka zam iejskich willi i's tanęły  p rjid  własną 
bram ą; lecz tu  czekała je niespodzianka.

Niektć
Fantastyczne rewelacje.

uroczysty obchód roczn 
I r  rozesłane zaproszeni 
ni,, i. do Tiircji i — do 
dziennik twiert 
dzie do Krakowa Budiem 
wjeckiej kawałerji!! Gzy j 
to informacja, zupełnie fai

I, że

wiadomość, jakoby na. 
dsiećzy Wiednia, zósla- 
) zagra,niranych a rm ij, 
ietów. Pewien lwowski 
•przy tej okazji przybę- 
j n«i| czele oddziału so-

,.Zjazd błęhitny w Gdyni",
Z okazji 13-lecia organizacji Armji Polskiej we 

Francji i Włoszech, Zarząd Gl. Stow. W eteranów 
b. Armji 1 olskiej we Francji, organizuje ogólno
polski zjazd koleżeński b. Żołnierzy Blękiinycłi 
w raz i  rodzinami, do Gdyni, k tóry odbędzie‘się 
w  dniach  l i  i 18 łun. pod W ysokim Protektoratem  
Pierwszego M arszalka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Uczestnicy zjazdu korzystać będą z 80% zniżki 
kolejowej w każdą, stronę,- na: .podstawie indywi
dualnych zaświadczeń wydawanych przez Agentu
ry B iura .Podróży W agońs-ł.its-Ćook w Wai-szawie, 
Krakowie, Katowicach, Poznaniu. l.wowie. Wilnie, 
Lodz.i, Zakopanem i Krynicy, oraz przez Zarząd 
Gł. Stow. W eteranów Armji Polskiej we' Francji 
W arszawa, ul. Długa 50.

Przed frontowemi drzwiami ujrzały jedną m a
łą i d rugą większą walizę, dalej paski zwi
nięte skórą, na wyższych stopniach umiesz
czony był duży drew niany  kufer pomalowa
ny na 'popielato; na kufrze tym  siedział mło
dy blondyn o wesołej rum ianej twarzy. Uj
rzawszy je, zerwał się, zbiegł ze schodów i 
stuknął obcasami w ukłonie.

— Konraid Hille z Hamburga — rzeki, przed
staw iając się.

Pani Byrne przeniosła z wysiłkiem kosz z 
prawego na lew e ramię, by podać rękę nowo
przybyłemu. przyczem największa i najpięk
niejsza kapusta z targu Kingston, wypadła z 
kosza i potoczyła' się na nogi gościa. Schylił 
się natychm iast i iz wielką galanterją wręczył 
ją  Heldze, k tó ra  ujęła ją obu rękam i.

— Oczekiwaliśmy pana dopiero wieczorem; 
rzękla pani Byrne.

— Zdecydowałem się jechać morzem, i te
legrafowałem z Dower, telegram ten przyszedł 
w raz ze mną, dzięki czemu byłem pew ny, że 
trarfiłem do właściwego domu. 'Podał depeszę 
•pani Byrne.

— Bardzo nam przykro, że pan  na nas cze
kał. rzekJa pani Byine i 'przedstawiła gościa 
Heldze, poczem wszyscy weszli do domu.

— Oto jest pański apartam ent, mówiła da
lej, wprowadzając go do dwóch ładnie urzą
dzonych -pokoi, klóre przygotowała dla swe
go lokatora, będzie pan miał widok na ogród.

- Bardzo ładny pokój, ucieszył sie Konrad 
Ilille. Potem zbiegł ze schodów, dźwignął naj
większy kufer i wniósł go sam  do swego mie
szkania.

— Dosyć miły chłopak, rzokla Helga, gdy 
została.

________  (C d n.)
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Sport i wychowanie fizyczne.
Sensacja sportow a Krakowa, Parę cliii zaledwie 

dzieli im s  od spotkanie Budapeszt—Kraków. Goreje, 
którzy do  tych  zawodów specjalnie się p izjgotow u- 
ia posiadają  w swoim zespole szereg renoińową- „ych t - S S i  DO tych i» M <  »' p ierw siy,,, cz .cd«  
pom ocnicy’ K iralv i Stecovits, obaj znakom ici gia- 
^ " S l a t c y  w -m cltuhc r m

s  a  5 S ^ V . £ f
węgierskich Kinaly. Wszyscy wym ieniem  są napa-

h lm tió g o  Ztripcko ihż. 1- isohec. J J O  P»{®*>,'0£ “ . 
!c zstshig okoto iitiw iąatii^  . J . h k k r . t in  Le- ków snortowvcii polsko-węgierskich i sęk ie ta iz  r-e 
nart, k tórzy’ m ają omówić spraw ę rewanżowego

.tjio.y kilom elrtw . I.....czci ź.

h;,„y jody,™ w tó g im  «.W - nożnej- odb,- 
i i ? ”' » W*m»» Scdziod t< będzie

Zenisek „,i„(i7Vii>aństwowe zawody lek-
S .  się o d i jć  W K.uowicocb I? bin.

S hirto iU fby  ju i  »  • W *  p° " ! id r “ '

" koUrski dookot^PolskioJby, ^ j u ź  w
rz ierech e lapa tln  . I ■ ,i; ,j 0 ,le tk j -  g. 28

nn> ) U Ł i  Moczulski 7:59 PL
• - -  =....vszem miejscu znajduje

M iędzynarodowe m istrzostw a Polski tenisistów  
rozgrywane są w  W arszaw ie Narnzie odbyły się 
m niej ważne spotkania. Jedynie Tloczyriski poko
na! MatewZyńskiego 6:2. 6:1. 6:1.

nowi nie udało się pozyskać prezydenta Roose- 
velta dla stabilizacji walut i stąd pochodzi .no
wa zniżka funta i dolara.

• ogólnej ocenie

Lotniczy konkurs turystyczny.
j Wczoraj raino uczestnicy V Krajowego Lotni- 
■czego Konkursu Turystycznego wystartowali 
z lotniska mokotowskiego do lotu okrężnego 
dokoła Polski. Trasa lotu wynosi ogółem 3605 

'kim. i przechodzi przez 25 lotnisk, na których 
i zawodnicy obowiązani są lądować oraa przez 
'dwa punkty kontrolne, gdzie muszą zrzucić 
meldunki. W locie okrężnym 'nie wziął udziału 
pilot Omoszka z powodu złego stanu zdrowia 
oraz wycofał się z zawodów w Białej Podlaskiej 
pilot Korbel z aeroklubu warszawskiego. Wo
bec powyższego w  locie okrężnym biorą udział 
23 samoloty.

Manifestacje antyniemieckie.
Paryż 6 wnześina.

(PAT) Jeda z kawiarń na Montparnasse 'była 
wczoraj widownią gwałtownej manifestacji an- 
tyniemdeckiej. Grupa młodzieży z t. ®w. „La 
Jeunesse "Patriotique” zaprotestowała przeciw
ko krytykowaniu rządu francuskiego przez kil
ku Niemców. Zebrany tłum stanął po stronie 
młodzieży, wznosząc okrzyki. „Niech żyje Fran
cja". Zajście zlikwidowano 'bez pomocy policji.

Paryż 6 września.
(PTA1 Według doniesień z Touilonu flaga hi

tlerowska zatknięta na maszcie statku „Neu- 
•burg" dała powód do manifestacji, anfynie- 
mieckiej. Przedstawiciel demonstrujących za
żąda! usunięcia flagi. Policja rozprószyła ma
ni fest ant ów.

Angielskie demarche z powodu zbrojeń niemieckich?
a n m a u n io  n/vfnfruńnnw n >iv  a  I-ii iinveli Tlv.e<7Vparyż 6 września, 

kie dzienniki ogłaszają, dłuż- 
,z wczorajszych obrad; gabi-

j S u i s s s X .  ” byiy « *
“  “ i X  Ibgadnibniu « * » • “ “  18 T m  
worn które rozważane będą w Paryżu 15 o. m.

a w sS lńei konferencji angielske-franciisktej. 
n a  w spoin j nn,rv«kich weźmie prawdopo- rozmawraoh pa, jak 1 ® ^

iązuje do decyzyj londyńskichdobnie udział 
francuska przyu X  ż-wowiadając m. in. interwencję

ize „Le Rem parł" - jesn dobrze

Zjazd dnslojniknw kościelnych w W ieo niu)
Wiedeń 6 września.

(Tel. wl.) Na uroczystości wiedeńskie przy
jeżdża oprócz kardynała legata papieskiego ks. 
La Fontaine i kardynałów-prymasów Hlonda 
i Seredi cały szereg innych książąt Kościoła. 
Na uroczystościach tych z Polski obecni będą 
ks. metropolita Sapieha oraz biskupi Adamski, 
Okoniewski i Gawlina. Pozatem przybywają 
biskupi węgierscy, czescy, jugosłowiańscy, 
szwajcarscy, francuscy i włoscy.

Papen jedzie do Budapesztu.
Berlin 6 września.

(PAT )Z miarodajnych kól niemieckich po
twierdzają wiadomość, że wicekanclerz Pa
pen zamierza jesienią złożyć wizytę w Buda
peszcie. Termin tej podróży nie jest jeszcze 
ustalony. jWedług informacyj prasy, ma ona 
mieć charakter urzędowej rewizyty ze strony 
rządu Rzeszy za przyjazd premjera węgiers
kiego Goemboesa do Berlina. Równocześnie 
dzienniki niemieckie donoszą, że premjer 
Goemboes potwierdził urzędowo sw ó j wyjazd 
do Ankary na zaproszenie Kemala Paszy.

Pogrzeb min. Leyguesa.
Paryż 6 września.

(Tel. wl.) Dziś odbył się pogrzeb zmarłego 
ministra marynarki Jerzego Leyguesa. W po
grzebie, który byl imponującą manifestacją ża
łobną wzięli udział członkowie rządu francu
skiego, przedstaw iciele władz wojskowych i ad
ministracyjnych oraz korpus dyplomatyczny. 
Premjer Daladier wygłosił wielką mowę, w któ
rej podkreślał wielkie zasługi zmarłego.w dzie
dzinie organizacji morskiej siły zbrojnej- 
Francji.

Hsrriot u Gorkiego.
Moskwa 6 rześnia.

(PAT) Herriot podejmowany był wczoraj 
śniadaniem przez (Maksyma Gorkiego, poczeni 
w gronie wybitnych literatów sowieckich o- 
mawiano sprawy zbliżenia kulturalnego 
fra ncusko-rosyjskiego.

W ielki pożar.
(Tel; w l.) Z Berlina ddonoszą: W-g^naoliu reń- 

sko-westfalskiego towarzystwa spedycyjnego 
w Duisburgu wybuchł wczoraj wieczór pożar, 
którego pastwą, padł olbrzjmni 6-piętrowy bu
dynek wraz z. magazynami. Straty materjalne 
wynoszą około 5 miljonów marek.

poinformowany o tajmych zbrojeniach Rzeszy 
i przygotowaniach w zakresie lotnictwa woj
skowego. Rząd' angielski jest w trakcie Ustala
nia procedury, jaką należy zastosować, aby u- 
zyskać wyjaśnienia rządu niemieckiego. Możli
we jest, że ze strony rządu angielskiego nastą
pi w Berlinie przyjacielska demarche, której 
punktem wyjścia będą .pokojowe enuncjacje 
kancl. Hitlera. W razie, gdyby odpowiedź rządu 
'niemieckiego nie była zadowalająca, sprawa 
zbrojeń niemieckich zostanie wysunięta na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Anglja i Ameryka godzą się na kontrole zbrojeń
Londyn 6 września. 

,T»I wl I W ara angielska « dalszym cięgn 
„ arzyszls konferencja angielsko- 

tk a  laka ma się od-być w Paryżu w dniu
S T ^ » ”  na kwestię

? I'nnifl Times" dowiaduje się, ze ze stro- 
“ki'e w konferencji weźmie udział 

nrawdopodobnie jedynie główny delegat angiel- 
* , brndercncię rozbrojeniowa, podsekretarz 

li,len  G lów neni jego zadaniem będzie 
stanu I. francuski ze stanowiskiem
' “ “ S U  rzędn angielskiego wobec iran- 
cnskie( propozycji kontroli zbrojeń. Ma on 
równJż zaznajomić się z dalszem. szczegóły 

1 francuskiego, celem stwierdzenia, jak 
daleko''skłonna będzie Francja dojść w dziedzi
nie rozbrojenia wrazie przyjęcia jej planu kou-

"  \V telegramie z Paryża „Times" donosi, ze o- 
. •„ lTi-nncia O wiele energiczniej domagać
,G< hPdzie wszechstronnej definicji napastnika 
f  nrzeprowadzenia kilkoletniego okresu prób- 

innlroli zbrojeń, ponieważ znajduje się.
V posiadaniu dowodów o ilginoócj Xiemiec do

Dolar słaby.
Londyn 6 września.

) Po przejściowej poprawie byl dziś 
jak f««t znowu słabszy. Dolara noto

Olmie wszectiświalmj koBierennji żydowskiej.
Genewa 6 września.

(PAT) (Wczoraj wieczór otwarta została 
wszechświatowa konferencja żydowska, mają
ca przygotować kongres żydowski, który bę
dzie zwołany w roku 1934. W konferencji bio- 
rą  udział przedstawiciele prawie wszystkich 
krajów europejskich oraz niektórych zamor
skich. Posiedzenie zagaił wielką mową rabin 
Wizę oświadczając, że głównem zadaniem 
konferencji i przyszłego kongresu jest zorga
nizowanie waflki z prześladowaniami Żydów 
w Niemczech. Między in. zabierał również 
głos delegat z Polski Gottlieb.

Korupcja w Sowietach.
Moskwa 6 września.

'(PAT) W slynneni centrum przemysłowem 
na Uralu, Magnitogoi-sku, wykryto ólihrzymie 
nadużycia w 'dziale 'zaopatrzenia robotników; 
Skonstatowano udział w nadużyciach 150 fun
kcjonariuszy.

Partyjne porachunki w Rumunji
Bukareszt 6 września. 

(PAT) Prenijęr Vajda Vojewod ,zwołał po
przybyciu do Bukaresztu zarząd partji narodo- 
wo-chlopskiej. który postanowił wykluczyć ze 
stronnictwa posłów ’iBoila, 'byłego dyrektora' 
półurzędówego dziennika, „Patria". Leucutzia 
i Lazara za działalność godzącą w dyscyplinę 
partyjną. Decyzja ta  wywołała w kołach poli
tycznych silne wrażenie.

S S e w o l u c j a  o s a  .X ia la iw ^ .

uzupełnienia zbrojeń i naruszenia przez Niem
cy postanowień rozbrojeniowych traktatu wer
salskiego. Dziennik stwierdza z zadowoleniem, 
że wywiad francuski zdobył nowe dowody wy
kroczeń niemieckich, które dokumentarnie u- 
zupelnily doj^ehe-zase^yą. -listę przekroczeń 
zbrojeniowych Niemiec. Obecnie wszystkie o- 
skarżenia poparte są dokumentami dowodowy
mi. Rząd francuski rozważa, ćzy nie byłoby 
lepiej już teraz wystąpić z temi dowodami w 
Genewie, aniżeli czekać zanim będzie zapóźno. 
„Times" donosi wreszcie, że rząd amerykański 
zgodził się na projekt francuski kontroli zbro
jeń i wskazuje, że stanowisko Francji znajduje 
obecnie coraz, większe zrozumienie.

P a ry ż  6 września.
(PAT) „Excelsior" omawiając zapowiedzia

ne rozmowy francusko-angielskie na temat 
rozdwojenia wyraził przekonanie, że w rozmo
wach tych — które podjęte będą niebawem — 
sprawa kontroli zbrojeń stanie się przedmio
tem głębokich rozważań trzech rządów, świa
domych swej odpowiedzialności za losy Eu
ropy.

Dymisja rządu Cespedesa.
Nowy York 6 września. 

(Teł. wl.) Wedle doniesień z Hawany, rewol
ta wojskowa na Kubie wybuchła podczas nie
obecności tymczasowego prezydenta Gespede- 
sa, który wyjechał z Haw any na inspekcję te
renów nawiedzonych katastrofalnym huraga
nem. Na wiadomość o wybuchu rewolucji 
prezydent Cespedes wybrał się natychmiast, 
w drogę powrotną do stolicy, został jednakże 
przez sekretarza spraw wewnętrznych poin- 

I formowany, że członkowie obecnego rządu 
■ skłonni są do współpracy z rewolucjonistami, 
! w następstwie czego Cespedes złożył dymisję. 
Po usunięciu z urzędu i aresztowaniu wyż
szych oficerów-, sierżant Batista obwołany zo-, 
stal naczelnym dowódcą arinji kubańskiej? 
Wysłane na Kubę amerykańskie okręiy wo
jenno — krążownik i trzy kontrtorpedowce, 
przybyły na wody terytorjalne republiki Ku
by. Na każdym z ’tych okrętów znajduje się 
oddział wojska przeznaczonego do lądowania. 
Z amerykańskich sfer oficjalnych zapewniają, 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają interwe-

wano w Londynie 4.56 i pól w stosunku do flin
ta. Funt angielski notowany byt w Zurychu 
16.37 i pól, w Paryżu 80.75 i w Amsterdamie 
7.85 i pól. Kola finansowe sądzą, że guberna
torowi Ranku Angielskiego Montagu Norma

Ostatnie pięćdziesięciolecie 
literatury polskiej.

„  ,  -.n torem „Obrazu literatury współ-
(R0OT0Wnń,ski” 88 - l S 3 i “ K azim iene,,. Cia- 
czcsnc, polskie, ™ owsUm)

■W cichym, okwieconym zakątku na Salwa- 
'  '  , i.., i m-aćuje Kazimierz Czachowski,■ ' T  T X X S i X ^ n i e  wytyków, który tók 

t^m aco w itó śc ią . jak i rozległością ta- 
lS w łk ró S tim  stosunkowo,czasie zdobył sobie 
lc" tu ." I.to  wśród piszgtc, rzeszy
jiyjgdkeite riebrze to mieszfcamie, zawały Polsce. b i t a m i  'krakowscy

„Ilesi&caini ślęczącego nad skl>I>Wa” ‘ '  >
Czachowski '„14-

■ia V  “  m,k S  x  r s

LHcraCkiclr-. „Tygodnika 1 M m * .  
ówiata“ ..Gazety Polskiej- i t- d„ gdzie co 

tydzień umieszcza swoje feljetony, oddał się 
bez resztv pracy pisarskiej i w tej pracy jest 
wyjątkowo skrupulatny. Każdy feljeton, każde
recenzja OzachowsJiicgo, to całość przetrąwio 
na, przemyślana, gruntów.iie zbada.,' i’ 
lego jego pochwala czy nagana jest często
kroć decydująca na lynku księgarskim.

.Wiedzieliśmy już dawno, ze Czachowski 
pracuje nad współczesną literaturą polską, 
o nabycie której stara się kilku wydawców, 
dlatego też wybraliśmy się specjalnie do nie
go. by dowiedzieć się bliższych szczegółów. M 
drzwiach mijamy się z Zygmuntem L. Zajes- 
kim z Paryża, autorem znakomitego „Dzieła

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Testam ent J a 

śnie Pana".
TEATR NOWY: Codziennie wznowione .sztuka 

„Świt, dzień i  noc".
TEATR LETNI: Codziennie „Clicę w łaśnie ciebie". 
TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30 (ul. M okotowska,: „Hotel Im perial". 
TEATR 8.30 ul. Wolska : „Kobieta, k tó ra  wie

czego chce".
TEATR REX: Rewjo „W szystko d la  wszystkich". 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „DjabUca". 
CYGANERJA: CÓjIżiennie wielka rew ja „Ram 

pa m-pam“.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

A lia: .S p raw ca  nieznany".
Apollo: „10-ty kochanek”.
A tlantic: „M artwy dom ”.
Capitol: „Obnaża majestatu," i „W cieniu d rap a 

czy chjniUir".
Casino: „Grzech miłości".
Colosseum: „Charlie ratuje Europę" i „Król 

stepów".
Europa: „Odmęt ulicy".
F ilharm onia: „Pożegnanie z bioniA '.
Hollywood: „żebrak z B agdadu” i rewj*. 
Stylowy: ...laka mnie pragniesz”.
Światowid: „Turbina ŚO.ÓOfl".
M ajestic: „Dom Kiszot".

njować na Kubie. Wysłane okręty przeznaczo
ne są jedynie do-obrony interesów amerykań
skich.

Wywroty komunistyczne w rządzie 
kubańskim.

Londyn 6 września.
(PAT) Z Havany donoszą, że w skład prowi

zorycznego rządu kubańskiego wchodzi 5 osób. 
Przewodnictwo objął dr. Portela. Główną jed
nak rolę odgrywa sierżant Batista, który objął 
stanowisiko szefa armjł. Głównym inspektorem 
politycznym jest radykalny dziennikarz Car- 
bio, jeden z, 5 członków rządzącej junty. Car- 
foio spędził dwp. lata w Rosji sowieckiej i jest 
sympatykiem komunistów. *1

Stany Zjednoczone wysyłają eskadrę do Kuby.
Nowy York 6 w-i-ześnia.

(Teł. w-1.) Departament morski otrzymał po
lecenie wysiania amerykańskich okrętów wo- 
jóńnych na Kubę, celem ochrony interesów 
auierykańskich na wypadek zagrożenia ich 
wskutek dziahań rewolucyjnych.

Wykolejenie ekspressu.
23 zabitych — 100 rannych.

Londyn 6 września.
(PAT) W miejscow-ości Binghampton w sta

nie N. Jork skutkiem zderzenia się z pociągiem 
towarowym wykoleił się ekspres. Dotychczas 
naliczono 23 zabitych i przeszło-100 rannych.

Skutki huraganu.
Nowy Jork 6 września. 

(PAT) Skutkiem ostatniego huraganu W 
I Bronsvilte 32 osoby zostały zabite, a przeszło 
11500 odniosło rany.
«wwaww. wgg’-o

Pogrzeb prof. Lichtensteina.
(PAT) Z Lipska donoszą: Pogrzeb zmarłego

i twórcy", który bawiąc przejazdem w Krako
wie, wstąpił odwiedzić Czachowskiego. Wyja
śniamy cel naszej wizyty i staramy się dowie
dzieć szczegółów. Czachowski na ogół nie lubi 
mówić o rzeczach, które ma na warstacie, po
woli jednak w rozmowie wyłuszeza ogólny 
plan dzieła, zamierzonego na dużą istotnie 
skalę.

Wobec zmienionych warunków życia, kwe- 
stja nowego ujęcia obrazu literatury współ
czesnej jest sprawą palącą, na co już zwraca
no uwagę. Ani Feldman, ani Potocki, nawet 
w wydaniach uzupełnionych nie mogli tej 
potrzeby wypełnić, bo ich książki są pisane 
przed wojną, a nasz dzisiejszy stosunek do 
"twórców z okresu Młodej Polski kształtuje 
się inaczej. Pierwotnym zamiarem Czachow
skiego było opracowanie'' powieści polskiej, 
który to temat był gotowy, ale w trakcie pra
cy nad tern przez kilka lat, rzecz się rozwinę
ła w nową próbę szeroko i szczegółowo nama
lowanego obrazu literatury polskiej ostatnich 
50 lat.

Punktem wyjścia jest naturalizm, do które- 
gę właściwie dziś wracamy, więc temat tern 
bardziej aktualny. (Prawodawcą duchowym 
tych czasów jest Witkiewicz. W jego twór
czości jak również w twórczowi Nowickiego 
i Tetmajera występuje Podhale, jako źródło 
wprowadzające do literatury nowe zadatki 
■teniatyczne i wzbogacające język słownic
twem ludoweni. Witkiewicz jest’ tym pierw
szym. który na tle Podhala rozwija opisy 

• przyrody, jakie znajdy tak obfite zastosowa
nie -w twórczości Żeromskiego, Reymonta 
i sieroszewskiego. A co nas dziś najbardziej 
łączy z Witkiewiczem, to moment poczucia 
niezależności narodowej i potrzeby niepodle
głego bytu, co w pismach Witkiewicza wystę
puje w sposób zdecydowany, a co znów sta
nie się motywem przewodnim twórczości Wy

nagło w- Zakopanem prof. Uniwersytetu lips
kiego Dra Leona Lichtensteina, przybrał cha
rakter wielkiej żałobnej manifestacji niemie
ckiego świata naukowego. Udział w pogrzebie 
^wzięta m. in. kolonja polska z konsulem Dr 
Brzezińskim. Nad otwartą mogiłą przemawiał 
im. in. delegat saskiej Akadeniji Umiejętno
ści, który zaznaczył, że w zmarłym uczonym 
matematyka światowa traci jednego ze swych 
najwybitniejszych przedstawicieli.

Jak wiadomo, prof. Lichtenstein pochodził 
z Warszawy i mimo swego długoletniego po
bytu zagranicą ścisłe z. Polską utrzymywał 
stosunki.

Z pośród mnóstwa wieńców i kwiatów wy
różniał się wieniec polski z biało-czerwonych 
róż, przyozdobiony wstęgami o barwach na
rodowych.

spiańskiego. Dzięki tym i innym jeszcze 
względom Czachowski wprowadza postać Wit
kiewicza jako pisarza, TOZ-poczynającego 
współczesny okres literatury polskiej. Zbie
giem okoliczności od wystąpienia Witkiewi
cza na polu literatury. (r. 1884) mija 50 lat... 
Witkiewicz należał do naczelnych współpra
cowników .^Wędrowca", mającego tak nieza
pomniane znaczenie w dziejach kultury pol
skiej. Wokół tego pisma grupują się liatura- 
liści polscy z Dygasińskim, Sygietyńskim, 
Gruszeckim na czele. Mniej więcej, w tym cza
sie rozpoczyna działalność Zapolska (twór
czyni polskiej koniedji naturalistycznej), a 
w kilka lat ipotem, około roku 1887 Mirjam 
Przesmycki i Lange rozpoczynają odrodzenie 
poezji, w związku ,z wpi-owadzonym przez 
nich francuskim symbolizmem, oraz wysuwa 
się na przodujące stanowisko Tetmajer, czyli 
już kształtuje się literacki ruch, któremu 
„Zycie" krakowskie nada nazwę „Młodej 
Polski".

W tern ujęciu nową rzeczą jest połączenie 
początku modernizmu iz nieco wcześniejszym 
naturalizmem. Nadto po raz -pierwszy wpro
wadza Czachowski Witkiewicza jako właści
wego inicjatora i prawodawcę niezależnej 
sztuki, które to znaczenie było usunięte w 
cień, wskutek różnic, jakie go dzieliły z Mi- 
rjamem, „Chimerą", Przybyszewskim.

Trudno wchodzić w szczegóły tych arcycie- 
kawych rozważań Czachowskiego, będących 
niewątpliwie niejednokrotnie rewelacją dla 
czytelników, zaznaczamy tylko bezwzględną 
rację autora, że twórczość Witkiewicza i na- 
turalistów przedstawia dla czasów dzisiej
szych większą aktualność, niż całokształt 
, Młodej Polski"! Pow iązanie naturalizmu z 
czasami dzisiejszymi dało możność Czachow
skiemu ujęcia przedmiotu w pewną organicz
ną całość. Wojna wprowadza wprawdzie za

R a d j o .
Dzień odsieczy W iednia s tanow i pam iętną dale 

nietytko d la  naddunajsk iej stolicy, alo i dla -ca
łego ..chrześcijańskiego św iata: dnia- tęgo polęjęi 
m uzułm ańska.' poniósłszy, dotkliw ą porażkę, cofnę
ła s ię  ostatecznie, by już nie powrócić" ń a  podbój 
E-upopy. Pod znakiem lej przew agi chrześcijań
skiego o ręża odbędzie się w W’iedniu .pomiędzy 8 
a 12 w rześnia b. r. Zjazd katolicki, uśw ietniony 
szeregiem uroczystości. Radjo priyczyni się ze 
swej strony do jakńajszerszego rozgłosu tego pa- 
miątikowogo obchodu, w ,któ)'ym, — dzięki falom 
eteru  — będą mogły , b rać udział wszystkie chrze
ścijańskie narody. W iedeńska prasa radjowa po- 
daje następujące szczegóły Zjazdu i towarzyszą
cych m u uroczystości: 8 września przed kościołem 
św . Karola odbędzie się otw arcie „Dnia katólic- 
kiego”. tegoż wieczora odegrane zostanie m iste
rium  p. i. „Tum św. Szczępana i szturm  turecki”. 
10 września z Schónbrunnu transniptowana będzie 
Msza uroczysta, odpraw iona przez Nuncjusza pa
pieskiego oraz przemówienie kardynalu-areybiskii- 
pa Lnnitzera, po któręm  nastąp ią  śpiew y ludowe; 
wieczorem w m urach  tum u św. Szczeipana za
grzm ią trium falne dźwięki Beethovenowski ?j 
„Missa. solemnis". 11 wrześnio wieczorem z wiel
kiej sali Związku Muzycznego popłynie na falach 
eteru koncert chóru  Opery państwowej, wreszcie 
12 września Dzień katolicki zostanie 'Zamknięty 
hołdem  złożonym Ojcu św iętem u i uroeżystem 
„Te Deum”.

W dniu tym, i t  j .  12. IX o godz. 9-tej -Rozgłośnie 
Polskiego R adja  transm itow ać będą z W iednia u- 
roczystą Mszę św iętą ceieł>rowa.ną na Kahlenber
gu  przez Jego Kininencję Kardynała Dr. Hlonda, 
P rym asa Polski, k tó ry  wjiglosi również kazanie 
pod czas nabożeństwa^

Dnia 13. IX. o godz.. 19Ś10 transm itow ano będzie 
również przez rozgłośnie P. R. z. sali Musickverei- 
nu uroczysta Akademja. na. k tórą  złożą się m ię
dzy innem i: Przemówienie posła pełnomocnego 
Rzplilej Polskiej w W iedniu p. m in . Tw ardow 
skiego. „W części d rugiej program  zapowiada |iro- 
dukcje śpiewacze, oraz, występ p ian isty  M. Roseń- 
tahla.

Dnia 8 b. m . o godz. 19.30 rozgłośnie Polskiego 
Radja transm itow ać będą z tea tru  „Narodni Di- 
vadlo" w Braitislayie operę komiczną .Smetany 
„Sprzedana narzeczona”, k tó ra  cieszy się w ielką 
popularnością w literaturze operowej. Audycja ta 
w wykonaniu najw ybitniejszych śpiewaków sło
w iańskich. je s t tern ciekawsza, że- arty śc i biorący 
udział w operze śpiewać będą sw e p a rt je w języ
ku ojczystym . Udział biorą: nasza  znakom ita śpie
waczka, iywa Bandro.wska-Tiirska, P io tr Itaj- 
czew — Sofja, M arta Grif-Pospisilowa - Zagrzeb, 
Dragi Petravic — Belgrad i• Arnold Plógl — B ra
li sława.

Program  n a  piątek  8 września.
7: Audycja, poranna. 11: T ransm isja  7- Katedry 

w Chełmie Lubelskim  uroczystego nabożeństwa 
z okaziji Św ięta Ziemi Chełmskiej. 12.05: Koncert 
z ogrodu „Bagatela". 14.55: Muzyka z płyt. 16: 
Koncert z Ciechocinka. 17: ^Przegląd wydaw
nictw". 17.15: Koncert solistów, (SI. Aigasińska. 
(soipran) i Dewojno-Sollohub (fortepian). 18.15: 
„Skarby m ineralne Małopolski AVschodniej” — 
wygi. prof, d r .Juljan Tokarski. 18.45: .Płyty. 19.1,0: 
„Na w idnokręgu”. 19.25: Przerw a, 19.30: T.ransm. 
z Bratislaw y opery Sm etany „Sjirzedana iraize- 
czona". — W  przerwie: 20.50: Dziennik wieczorny. 
21: W eekend. (Dokąd jechać w  święto?) 22: Muzy
ka taneczna. 22.25: Sport. 22.40: Muzyka taneczna.

sadnicze zmiany w życiu polskiem, a więc 
w jego najczulszem odzwierciedleniu, jakiem1 
jest literatura, ale najwybitniejsi twórcy li
teratury powojennej zaczynają swą działal
ność na kilka lat przed wojną.

"Punktem zwrotnym natomiast jest doko- 
nywująca się przemiana w psychice narodo
wej w  'związku z doświadczeniami z ro
ku 1905.

Okres Młodej Polski zamyka Czachowski 
Stanisławem Brzozowskim i jego „Legendą", 
objawami zaś przejścipwemi są racjonalizm 
z typową postacią Irzykowskiego, klasycyzu- 
jący humanizm wyrażony w „Museionie" 
Morstina i reakcja iprzeci-w psychice niewoli, 
uwydatniająca się choćby w „Zielonym Ba
loniku". Dla czasów nam współczesnych prze- 
wodniczemi prądami są równorzędnie wy
stępujący expresjonizm i neorealizm.

Przedstawienie obrazu literatury, jak wyni
ka z naszej rozmowy, ujmuje Czachowski jed
nak poprzez indywidualności twórcze, gdyż 
one dopiero dają właściwe wartości w litera
turze. Indywidualność zaś jako taka, choć 
związana z prądami, rozwija się niezależnie 
i samodzielnie. Trzeba więc ją traktować od
dzielnie. Zamierzeniem autora było znaleść 
do każdej wybitnej indjwidualności podejście 
odmiennie dyktowane jej charakterem. I to 
jest również nową, ciekawą cechą dzieła Cza1 
cbowskiego.

Całość przedmiotu obejmie trzy tomy, z 
których pierwszy jest już przygotowany do 
druku dwa zaś następne pod względem ma- 

I terjalu również opracowane, spodziewa się au- 
!:ir wykończyć w ciągu pół roku. Sani wykład 
przedmiotu. aczkolwiek uwzględniający 
wszystkie ważniejsze szczegóły rzeczowe, sta
rał się autor ująć w formę zajmującą dla czy

telnika; nie tylko specjalnie stu.djująęego li-. 
' tera turę. Z fragmentów, jakie znamy, widać

też, że-ten zamiar udał się znakomicie i nie
bawem będziemy mieli .Literaturę", która 
■znajdzie na pewno bardzo licznych zwolenni
ków i w szybkim czasie dotrze do "najszer
szych warstw, jako rzecz konieczna i „praw
dziwie wartościowa, a napisana w tórniie 
przykuwającej uwagę cżytającego. Każdy’tom 
będzie zabierał na końcu systematycznie o- 
pracowany materjal ’bio- i bibljograficzny, coś 
w rodzaju Korbuta dla danego okresu — w 
ten sposób książka może być też pożyteczna 
dla polonistów na Uniwersytecie.

Nie trzeba chyba dodawać ile żmudnej pra
cy włożył Czachowski.jw swój „Obraz Litera
tury współczesnej", czytając rąz jeszcze 
wszystko od nowa co napisano w. okresie osta
tnich 50 lat! A jest to przecie naprawdę ol
brzymia bibljoteka. Czyż dziw, że, jak .wspom
nieliśmy na początku, miesiącami nie wycho
dzi ze swego zacisza na Salwatorze? -Warto 
choćby zobaczyć te stosy korespondencji z 
pisarzami całej Polski i skrzętnie robione 
notatki, które zawaliły formalnie pól jego 
skromnej .prącpwni.
’ Kończymy rozmowę, gdyż właśnie przyszedł 

prof. Szuman, autor świetnego dzieła O ideali
zmie młodzieży, co ostatnio pasjonuje Cza
chowskiego, a więc rozpocznie się nowy te
mat dyskusji. Na nią zawsze. Czachowski 
znajdzie czas, jak jeszcze dziwnym s-l>osobem 
znachodzi czas na pilne .zwiedzanie wystaw 
i posiedzenia w gronie młodych artystów, 
których umie zrzeszać i zachęcać do pracy 
twórczej.

Niezmiernie ciekąwy typ pisarza i czło
wieka.

Ukazanie się w druku jego „Obrazu współ
czesnej Literatury Polskiej" zwróci jeszcze 
bardziej na niego uwagę i pozwoli mu zająć 
specjalne miejsce w piśmienniotwie pol
skiem. ĄrLur Schroeder,
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Walka przeciw złotu.
Gdy w  dintgiej połowie w ieku- minionego 

■państwa, k u ltu ry  zachodnio-europejskiej od 
srebra i papieru  przechodzić zaczęły do w alu-' 
ly złotej, mówiono o  walce o  złoto. Było go 
wszakże od niepamiętnych czasów zam ało  na 
odwieczne pragnienie ludzkości, pragnienie 
o  może najw iększej rozpiętości, od dziecinnej 
chęci wyróżnienia się błyskotliw ą blaszką, do 
gonitwy za rozkoszą, i uczuciem  panow ania 
nad rzeczą i człowiekiem. D arem nie podnosi 
swój glos w iara  i nauka.

Ustrój złotego niórnometalizmu w połączeniu 
z budowę gm achu bankowo-kredytowego, uza
leżnia możliwości rozwojowe gospodarstw a 
narodowego i rozrost jego w pływ u na gospo
darstw o międzynarodowe, od ilości złota, któ- 
rern rozporządza dane gospodarstw o narodo
we. Część tego złota obiega swobodnie w po
staci monet złotych. In n a  spoczywa w schow 
kach  banków em isyjnych, w formie m onetar
nej albo w surowej postaci sztab, każdej chw i
li gotowych do przyjęcia ksz ta łtu  pieniądza 
kruszcowego. (W okresie powojennym dążenie 
do przywrócenia psychicznego podłoża pienią
dza zdrowego, za które powszechnie uważa 
się podkład złota w banku em isyjnym, każę 
zrzec się obiegu pien iądza złotego na korzyść 
t. zw. pokrycia emisji biletów. (Walka o 
wzmocnienie rezerw bankowych s ta je  stę po
czątkiem walki przeciwko złotu. Pieniądz 
zloty należy dziś do przeszłości. Zastąpił go 
„su ro g af, b ilet -bąnkowy. Pieniądz stracił, 
swoją wartość m aterjalną. Tern zazdrośniej 
walczyć m usi o  sw oją wartość funkcyjną. Po
jęcia dobrego i złego pien iądza pozostały. 
Zmieniła się jedynie ich treść. Dobrym jest 
pieniądz bez względu na wartość m aterjalną, 
odpowiadający wymogowi możliwie trwałego 
przedstaw icielstw a stosunku wymiennego po
m iędzy masowymi towarem i m asową usługą.

■Powstaje kontynentalny  ustró j pokrycia, 
w yrażający się w obowiązku utrzym ania pew
nego zasobu złota jako  u łam ka obiegu bileto
wego stąd, że obliczono najm niejszą ilość zło
ta, k tó ra  na wypadek masowego przedstawie
nia biletów bankow ych do wym iany na złoto, 
mogłaby wystarczyć ma czas pierwszy,- aż do 
izwrotu wypożyczonych przez 'bank emisyjny 
biletów. Tę ilość prak tycy  obliczyli na mniej 
więcej jedną trzecią część i s tąd  biorą swój 
początek przepisy banków kontynentalnych, 
które nakładają na banki biletowe obowiązek 
utrzym yw ania pokrycia kruszcowego oczywi
ście iw zlocie, w  wysokości około 40% emisji. 
Z chw ilą dem okratyzacji złota i zniesienia o- 
bowiązku wym iany banknotów na złoto, po
krycie sta ło  się przeżytkiem . Dawniejsze po
krycie je s t dziś tylko! częścią rezerwy, k tórą 
p o siad a . gospodarstw o narodowe n a  u trzym a
nie równi między w a lu tą  w łasną i utrwalone- 
mi prawnie, a  przedew szystkiem  faktycznie, 
w alu.am i rynków światowych. Nie licząc' za
sobów. któro posiada każdy naród 'kulturalny 
w m ajątkach -prywatnych, w pieniądzu i k a 
pitałach  zagranicą lokowanych, dzidach  sztu
ki itd., to poważną część ekw iw alentu, -który 
w' razie potrzeby może zaspokoić także należ
ności zagraniczne tw orzą owoce wy twórczo
śc i bieżącej i naw et tylko gotowość w ysiłku 
fizycznego i duchowego.

iNa" tych  przesłankach m ożna sobie tak 
przedstaw ić dalsze fazy walki przeciw złotu: 
1) usunięcie z system u pieniądza bankowego 
elem entu pokrycia kruszcowego, jak o  przeżyt- 
k a  historycznego, 2) w ew nętrzne i .zewnętrzne 
ulepszenie sposobów i metod, prow adzących 
do w yrów nyw ania obrachunków' m iędzynaro
dowych, przy nieustJijącej trosce o utrzym a
nie równowagi między w a lu tą  w łasną i do
lni nującem i w alu tam i wielkiego rynku  św ia
towego. Tę osta tn ią  funkcję społeczno-gospo
darczą spełniają dziś przeważnie banki bile
towe. W program ie skutecznej walki przeciw 
złotu albo przeciw jego hegenomji leżeć będzie 
w yodrębnienie tego zadania z  działan ia ban
ku  em isyjnego i powierzenie go instytucji 
odrębnej. Jej opiece byłby powierzony cały za 
p as  m aterji i możliwości organizacyjnych, 
prow adzących do ochrony w a lu ty  własnej 
przed ujeninym i wpływami od zewnątrz.

W yodrębnienie tak ie miałoby swoją donio
słość specjalnie w  k ra jach  nieposiadającycli 
w łasnej wytwórczości złota, które swoje zaso

by żółtego kruszcu zasilają norm a]nie przez 
zam ianę tow aru  albo usług, na złoto. W łaśnie 
tę w ym ianę międzynarodową krępują, tegocze- 
sne prądy izolacyjne, w yrażające się nietyl- 
ko w  cłach ochronnych, ale także w rozm aite
go rodzaju zakazach przywozu i wchodźtwa. 
W  takicli w arunkach kra j, nie posiadający 
własnej p rodukcji złota, tem bardziej odczu
wać musi zależność ilości środka obiegowego 
od zapasów  tow aru  pochodzenia zagraniczne
go, k tórego nabyw anie na drodze norm alnej, 
t. j. przez w ym ianę, s taje  się coraz tru d n ie j
szo i skutkiem  tego coraz kosztowniejsze. N a
wet przy walucie, k tóra nie łączy ilości środ
ka. obiegającego z  zapasem kruszcu możliwe 
są  .wypadki wywozu koniecznego dła uzyska
n ia w alu ty  obcej albo złota potrzebnego na po
krycie b iernej należności bilansu płatniczego. 
Lecz zawsze un ikałoby  się dy lem atu  między 
szkodliwem kurczeniem  obiegu i wykrocze
niem przeciw statu tow em u pokryciu.

P rzesłanką d la tego dalszego uniezależnie
n ia się od złota jest przyjęcie zasady p ien ią
dza neutralnego, w  przeciw ieństw ie do  p ien ią
dza o „stałej wewnętrznej w artości", której 
odpow iada stałość jwziomu cen. W system ie 
pieniądza /neutralnego mieści s ię  obojętność 
wobec św iata cen. Przeciw nie system pienią
dza ustabilizowanego, uważa za glów nę zada
nie w pływ anie na utrw alenie się poziom u cen 
przez rozszerzenie i zwężenie obiegu. System 
neutra lny  zrzeka się  broni inflacji i  deflacji 
przy dążeniach do utrw alenia poziomu cen i 
czyni to  tern spokojniej, że liistorja nie bar
dzo przem aw ia za  skutecznością broni, pod
czas gdy następstw a, tak .in flac ji jak deflacji, 
w niem ałej części .przyczyniły się do  pow sta
n ia  nędzy gospodarczej, k tó rą  św iat przeż.ywa.

Jedna dom ena złota pozostanie n ietknięta. 
Służyć ono będzie nadal jak o  p ien iądz mię
dzynarodow y aż do czasu, gdy  inny  tow ar o 
najszerszej możliwości przetw órczej i najdrob
niejszych odchyleniach jakościowych zdobę
dzie to  sam o obyw atelstw o międzynarotlowe, 
jak ie oil szeregu wieków posiada złoto. Może 
kiedyś, w bardzo dalek ie j przyszłości ludzkość 
dojdzie do wniosku, że m iejsce złota zająć wi
nien rad. Jeżeli .zadłużenie św iata rosnąć bę
dzie dalej w tym  sam ym  stosunku, jak  wzro
sło w  ciągu trzydziestu la t w ieku  naszego, to 
jedynie rad. będzie inógl w ydolać codziennym 
miljardowym  transferom . Dopiero wówczas 
nastąpi o statn i akt zm ierzchu złota.

Karol Krzetuski.

HK r - o r a i k a .
P O L S K A .

W zrost im portu polskiego do M arokka. Ma
rokańskie dane Statystyczne w ykazują znacz
ny wzrost im portu -z iPolski drzewa i w yrobów 
drzewnych oraz tkanin i konfekcji. Podczas, 
gdy w  całym  roku 1932 .przywieziono z Polski 
do M arokka 550 tonn  drzew a i wyrobów 
drzewnych to w ciągu pierwszych G-ciu m ie
sięcy hr. przyw ieziono 1.4G5 tonn. Gdy konfek
cji i tkanin przywieziono 1932 r. 5 tonn, to  w 
•pierwszem półroczu br. 2G tonn. W zrost im por
tu  z Polski zaznacza się fów nież w  szeregu 
innych  artykułów , jak  galan terji, wyro
bów gumowych, konserw, w ędlin, kapusty, 
konfitur, m arm elady, wódek, szkła i  fasoli.

Możliwości zbytu farb na Łotwie. Na ry n k u  
łotewskim u jaw nia się w  obecnej chw ili zain
teresowanie możliwością sprow adzania z P o l
ski farb, niżywa-nych przy produkcji wyrobów 

w łókienniczych. W iększa część artykułów  che
micznych, im portowanych przez fabryki włó
kiennicze, n ie  •podlega na Łotwie systemowi 
ograniczeń przy wozowy cli. Zainteresowani eks
porterzy polscy w inni w  tej spraw ie nawiązać 
bliższy kontakt, z Państw ow ym  Instytutem  
Eksportowym.

Z A G R A N IC A .
Oficjalne uznanie notow ań clearingu  pry 

watnego w Austrji. Urzędowa „W iener Zei- 
tung“ ogłasza rozporządzenie, w edług którego 
■wszystkie zobowiązania sk ładane w m yśl ordy
n ac ji dewizow ej naosobne konto, m ają być prze- 
rachow yw ane na podstaw ie notowań clearin 
gu  pryw atnego. Zobowiązania, opiew ające na 
dolary i funty sterling], m ają być przeracho- 
w yw ane według clearingu pryw atnego, po

cząwszy d l  1 hm., zobowiązania zaś. o p ie w a 
jące na inne w a lu ty  — dopiero od 1 stycznia 
1934 r. Bozporządzenie dotyczy ta k  długów 
pryw atnych, jak  i pożyczek krajow ych m iej
skich i ipi'zemyslowych. G m ina wiedeńska 
płaciła dotychczas procenty od sw ej pożyczki 
według k u rsu  oficjalnego; odtąd będzie nru- 
s ia ła  trzym ać się kursów' clearingu pryw at
nego. Powyższe róz,porządzenie jest dalszym  
etapem  na  drodze zniesienia reglam entacji d e 
wizowej1 w  A ustrji. i.Na giełdzie wiedeńskiej 
poszły wgórę pap ie ry  pożyczkowe, opiewające 
w w alu tach  obcych.

Kryzys w niem ieckim  przemyśle żelaznym.
Przemyśl żelazny w Solingen, m im o usilnych 
starań , przei hodzi poważny kryzys, poniew aż 
możliwości eksportow e zm niejszyły się  do m i
nimum,, a rynek w ew nętrzny w ykazuje bardzo 
słabe zapotrzebowanie. Kola -przemysłowe w 
Solingen utw orzyły ostatn io  Radę eksportową, 
której zadaniem  będzie w pierw szym  rzędzie 
zw alczanie akcji bojkotu towarów niem iec
kich zagranicą, z drugiej zaś strony wyszuki
wanie nowych rynków  zbytu.

Zniżka stopy dyskontowej Banku włoskiego. 
Oficjalny dekret obniży! stopę dyskontową 
Banku w łoskiego z 4 prec. na 3 i pól proc. Sto
pa lombardowa Banku została zmniejszona 
z 3 proc, na 4 proc.

Zniżka stopy dyskontowej Banku F inlandji.
Bank F in landji obniżył stepę dyskontow ą z 
.'»!<■% na 5%.

W zrost długu publicznego Stanów Zjedno
czonych A. P. Dług publiczny Sianów Zjedno
czonych A. P.. k tóry 31 lipca rb. wynosił 
22 (iO9.S88.G48 dolarów, wzrósł na 31 sierpnia 
rb . o  488.G2ii.2G2 dolarów  do sum y 23.098,514.910 
dolarów.

SfflHHEKHHKHHKSHHSSBM
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Z dnia 6 września 1938 r.
D e w iz y :  Gdańsk 173‘65, 174'03 173-22 Holandja 

360 40, 361-30. 359 50, Londyn 28 29, 2*44.2814, Nowy 
York 6 2t, 6'25 617, Nowy York telegr. 6 22, 6 26, 618, 
Paryi 3502, 3511, 84-93, Praga 26-50, 2656, 2644, 
Szwajcarja 172-75, 17318. 172-32, WZochy 4715. 47 38, 
46'92, Berlin w obr. pryw, 213-17 Tend, niejednolita-

A k c je :  Bank Folsci 83’ • , 83 75 Lilpop 11-75, Kijow
ski 16-50. Tend, prze w. utrzymana.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e -  4% in- 
westyc. 104 50, seryj. 110'—, 5°/, konwenyjua 50-—. 6°/0 
kolejowa 44-50, 45-—. 60,0 dolarowa 60'—, 7", stabiliia 
cyjna 51’—, 50-76, 50 88, 1 0 ° , kolejowa 104-—, Tend- 
przew. utrzymana.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-20.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowaka 71-50' 

stabilizacyjna 7 1 s/,, warszawska 45 50, śląska 46-50.
G ie łd a  ZU ryebB kai (PAT) Paryż 2U-271/,, Londyn 

16-37-5, Nowy York 3 58 5, Belgja 72 -20, W/ochy 27-28, 
Hiszpan ja  43-20, Holandja 208 60,’ Berlin 123-40, Wiedeń 
72-86. noty 67 30, Sztokholm 8 l i O s l o  82 20, Kopen
haga 72 10, Sofja — , Praga 15-33, W a rsz a w a  57-90, 
BiaZogród 7-—, Ateny 2-96, Konstantynopol 2'48, Buka- 
re« t 3-08, Helsingfcni 7 25, Japonja — —.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 6 września 1933 r.

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto
stand. 1.13-75—14 25, pszenica nowa jednolita 21 50—22-00, 
pszenica nowa zbierana 2100 -21-60 owies jedno). 13-00— 
14'00, owies zbier. 12-80—13 00, jęczmień na kaszę l4 ’00— 
15-00, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch-polny z workiem 22-00— 
24-00, groch Victoria z workiem 2490 —96-00. wyka 
00-00 — 00-00, peluszka 00-00 — C090, łubin niebieski 
0090—0090, łubin żółty 00 00—10 00, rzepak zimowy 
3790—39 00, rzepik zimowy 39 00—4190, siemię lniane 
00-00— 0090, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 38-00—43 00, mąka pszenna gat. 1 nowa 
36 00—38’00, mąka pszenna II. po luksusów. 32 9 0 -3 5  00, 
mąka pszenna gat. III. pośrednia nowa 1893—2300, 
mąka żytnia pyli. 24 00—2500, żytnia razowa i sitkowa 
18 00—19 00, otręby pszenne 9-50—1090, żytnie 7‘50— 
8’00. kuchy lniano 17 00— 17-50, kuchy rzepakowe 
13'00—13-50, kuchy słonecznik 16-60—17-00, Seradel, nie 
ootownaa, mak 5090—6090

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  5 września 1933 r. 

Ceny orientacyjne:
Żyto 13-25—13-75. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

19-75 — 20-25, jęczmień 691 g/1 1490 — 14-50, jęczmień 
662 g/1 13-00 — 1490, owies stary 12-25 — 12-50, mąka 
żytnia 65% wł. worka 21-26 — 21-50, mąka pszenna 
65% wł. worka 33-50—35 60, otręby żytnie 8-< 0—8’50, 
pszenne 8-60—990, pszenne (grube) 9-50—10-00, rze
pak zimowy 34 00 — 3590, rzepik zimowy 4290 — 43-00, 
gorczyca 4090—4290, wyka latowa 0099—0090, peluszka 
0000—0090, groch Viktorja 1890 — 2290, groch Folgera 
21-00—2609, mak niebieski 6200—6/00

Ogólne usposobienie spokojne.

Katafalk pod kluczem.
•łan Tailhandier, mowy w łaściciel zam ku w  Ber- 

'besit we -Francji p ragnął uzyskać wszelkie daw ne 
uprawniania. właścicieli zaimku a- między innenii, 
uzyskać prawo używania przejścia tajnego, które 
łączyło zam ek z chórem  kościoła parafja lmego. Po 
dłuższych s ta ran iach  spe łn iły  się jego lnarzeuia.-

Nagle. w  1931 r. probostwo sprzeciwiło- się ttóywą- 
n iu w.spcimnxinfgo -przejścia. Wobec tego właści
ciel zaniku zabarykadow ał -przejście a gdy zoinykał 
drzwi znajdujące się iwt chórze- k«iz*il zabrać rów
nież znajdujący  się tu ta j katafalk. Wprawa zaczęła. 
pizyLierać poważniejszy obrót. W pa raf j i bowiem 
ludzie umil :a li jak daw niej 'i katafalk  ,nie by! .■- 
becny w  kościele w  czasie Mszy św. żałobnych. 
Zrozpaczony proboszcz zwrócił się do w ładz, o po
moc. W ładze zarządziły otw arcie przejścia i zwrot 
katafalku . W łaściciel zam ku nie uczynił jednak 
an i jednego an i drugiego.

Spiow a poszła przed sąd. Tutaj) sędzia, uznał, że 
posiadanie przejścia należy na podstaw ie dawnych, 
d ' kunii iiiow do -każdorazowego właściciela zam ku. 
Dopiero w  osta tn ie j instaiiicji p rzyznano rację pro- 
Ii'szcz-owi i władzom.

Kościół odżyskal swój katafalk.

List matki która zabiła syna.
W ostatnich d.niach rozegrała się stiasznu trag e

d ia  rodzinna w Soulac-sur-:ner. M atka zabiła swe
go nieuleczalnie chorego syna. Litując się nad jego 
życ:em. które było jednem  -pasmem udręki i leże- 
m em  we wszystkich możliwych k linikach, zastrze
liła go w willi wyr.ajętcj w miejscowości nadm or-
u 'c r a v l e /  * ‘ * JCZ> ' '' ' ’ ' ' ' '  *

Dłuższy czas policja francuska nie w iedziała- ćo 
się s -iło z nieszczęśliwą zabójezynią 29-let niego sy
na Dopiero w tych dniach  kom isarz policja odna- 
ł.i/1 w Sotiłac ten krótki a le  jakże wym mi.a l is t:

— To jestem  ja. która zabiłam  mego syna, by 
wyzwolić go wreszcie z cierpień, jakie przechodził. 
Ś m ie rć  b y ’a  t ••:> c ł.n :-a s to w  a. .lu n ;e  c h c ia la m  się  
zabić z. te; sam ej .bąopi. gd> ż obaw iałam  się, że 
c!l> bię

J a  już  jestem  teraz, w morzu. Nie szukajcie  mnie

Pcflpinine: M. G ravier w illa le l iąuier. I.iM ten 
jest epilogiem strasznej tragedji. która paclip  nęia 
d w a  ż y c a  lu d z k ie .

Polowania bez psów
W Chaum ont we Francji około 80 gmin w ystą

piło przeciw uganian iu  jisów bez smyczy. Wójto
wie tych wsi zabronili jxflowaii z psami.

Ze swej strony 'p refek tura  stw ierdziła, że na te 
ren ie  tych gm in jest zabronione n ietylko puszczać 
psy ze smyczy ,ale je s t  -nakazane, by psy były 
trzym ane w zam knięciu. Mato tego, zabroniono, 
również przewożenia psów z terytorjów  objętych 
rozporządzeniem na lerytorja gmin, w których 
niem a takiego nakazu.

W ielka ilość p olujących uważa, że ta decyzja spo
w oduje zmierzch polowań. Lesiste bowiem te o- 
kolice by ły  m iejscem , do którego -przybywali na 
polow ania sportowcy z okolicznych departam en
tów. Obecnie będą oni zm uszeni albo zacząć polo
wać bez ipsów. aiHio .przenieść sw e polowania w in
ne okolice, gdzie psy m ają  swe prawa...

JaKą rolę odegrały Kobiety 
w życiu Pana?

Jedno, z pism  angielsk ich  urządziło tego rodzaju 
ankietę. Py tania w ystosew ano przedewszt stkiem: do 
polityków. Mimo tego- że jest ono bardzo n iedys
kretne, to  jednak cały  szereg mężów stanu  odpo
wiedział na ank ietę  op isu jąc co zjiwdzięcz«i.ją sw o
im  żonom, przyjaciółkom  a. czasem i współpracow
niczkom-.

Ram say Macdonald oświadczył, że wszystko za
wdzięcza sw e j żon ie , k tó ra  u m a rła  p rzed  k ilk u  la 
ty; jeśliby ona- nie podtrzym yw ała go na duchu 
z podziw lenia godną energją w pierwszych latach 
jego karjery  onby prawdopodobnie m ai rra l > swo
jej m alu tk ie j miejscowości Ecosse. Lord Snowden 
znany ze swej ułomności twierdzi znowu, że w żo
n ie  m iał nietylko tow arzyszkę oddaną mu bez gra
nic, lecz również w spółpracow niczkę bardzo su
m ienną wie- wszelkich przedsięwzięciach i pracach. 
Lloyd George pi-zyjwm-ina. że przed ślul)?in byl w 
tak  op łakanych  w arunkach  finansowych jako mło
dy adw okat, iż nie m ógł sobie spraw ić togi i peru
ki. rzeczy niezbędnych w  swxjiin zawodzie. Dopiero 
się to zmieniło gdy  poślubił córkę dzierżawcy, k tó
ra  obecnie też dzielnie mu sekunduje we wszelkich 
pracach.

Takie są  odpowiedzi na n iedyskretną an k ie tę  n ie
których  mężów stanu  w Angłji. Ciekawe, czy tylko 
te odpowiedzi- są  nap raw dę szczere? Jeśli tak , to 
w  tak im  razie na politykę duży wpływ', nawet ł:ai-- 
dzo duży, chociaż nie -bezpośredni, m ają  kobiety

Ustawa przeciw włóczęgom  
w Hiszpanji

W  Hiszpanji ustawa w ydana .przeciw włóczę
gom, wchodzi -już w życie. W ięzienia wielu m iast 
hiszpańskich izątoelniają s ię  og iom ną ilością roz
m aitych indywiduów, przeciw  którym  rozpoczęło 
represje  z powodu ich częstych naijta-dów i bandy
tyzmu. Znane.mi bowiem -były w ypadki, że ci wló- 
czędz- bez zajęcia, bez stałego zam ieszkania, o r
ganizow ali się w- bandy, które napadały  i n iepo -1 
koiły ludność spokojną. Twierdzi się także, że ca 
ły  szereg pod|),-ileri kościołów i klasztorów- też 
przez nich byl dokonany.

Obecnie w samej -tylko Saragossie, która -nie jest 
przecież najw iększym  ośrodkiem. H iszpanji. trzeba 
było zrobić miejsce - w więzieniu tam tejszem  na 
tysiąc włóczęgów zatrzym anych w  mieście i oko
licy. Należy przypuszczać, jak  astronom icznem i 
m uszą być cyfry zatrzymainycli w Barcelonie czy 
M ad ry c ie . W  Sewilli w jeden dzień -z.aaresztrwano 
ckolo 30 złoczyńców, którzy tworzyli część tajnej 
ciganiz-tcji te.roi-ystycznej. Beszta członków- tej 
bandy rozbiegła się.

Jak  surow o m usi rząd rejm bl i kański tępić o- 
wc-ce re.wołucji. Od przew rotu -bowiem -notuje się 
taką  ilość- włóczęgów. •

1633 rocznica istnienia malutKiej 
republiki.

W d n iu  trze c ieg o  w rz e ś n ia  m in j a tą io w e  poibncw  
ko S an  M anno obchodziło bardzo uroczyście 16.33 
rocznicę swego istnienia. Cula luilncść .-tolicy p-oją- 
żtlo. ue tra d y c tjn ą  procesję i oddala cześć prz-.l 

'św iętością  San M arino t. t-. ..li-ber u s -luc.tar . N i 
czMc pochodu kroczyli dw aj regenci stojący r a  cze- 
•- rz ą d u  Jest jedi o s  rzeczą w ...bi ;m ą. że sł-TWO . i:- 

ł e r ta s ' is tn ie je  je d y n ie  w h e rb ie  i n iistew k-.i N at >• 
m a s t  sam o oddaw ca zaprzepaścilo sw oją niepod- 
I glaść : n if zależność. Obecnie, ta niało- enklawa 

i repi:blik.u'iska we wnętrzu niorarch.styćznycli 
i Włoch, jest tylko wspom nieniem  przeszłości, która 
m m ęła bezpcwroinie. Czasy świetności : w Mn -/-ci 
już  daw no przem inęły, ł.udność żyje w spom nienia
mi pod opiekuńczcmi skrzycl’am i W ’ora. Zresztą 
jest o na  tok samo przyw iązana i oddana. Duce i fa
szyzmowi jak  cała -ludność w ioska półw yspu.

Hitlerowcy w MaroKu
Pisma francuskie w yrażają oba-wę. 'by ruch hi

tlerowski nie opanował i nie pogrążył w ogniu i 
krw i francuskie Maroko, które, jak  dotąd, jest n ie 
pokojone tylko przez pow stańców  rekru tu jących  
się z nieujarzm ionych szczepów.

Agenci H itlera przebiegają ziemie Maroka i s ta 
rają, się. wzniecić tu taj ruchy antysem ickie. Rze
czą  zaś jest w iadom ą jak  Arabowie nienawidzą 
żydów. Sytuacja sta je  się tem  poważniejszą, że 
w ysłannicy kanclerza Rzeszy s ta ra ją  się w sposób 
dem agogiczny w ykorzystać każda, sy tuację prze-

1‘rzed niedawnym  czasem władze francuskie by
ły zmuszone Zakazać we Fezie obcJiodu święta 
słynnej sek ty  religijnej Aiss-anasów.- k tórzy m r ą  
zwyczaj każdego roku wl-iśr.ie w t m mieście- urzą-

Rozporządzonie m musiiin > w ydać w związku 
z ogiom ną nienawiścią' jaką  żywią m uzułm anie 
do żydów. G .iow.i są cni w każdej chwili le ro ry - 
zować iwtomków Mojżesza, zabrać im m ienie 
i życie.

Dlatego też -propaganda H itlera znalazła tu ży
we echo. Narazić obeszła się jeszcze licz pogro
mów. Jednak  w spom niane pisma oha-wiaią się, że 
dojść -do tego m oże w krótkim  czasie, jeśli rząd 
nie przedśięweźmie odpowiednich środków  ostroż
ności i nie będzie zwalczał agentów  hitleryzm u.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"

i Przy parku sosnow ym , b lisko  łazienek  

PoKoje słoneczne, jasne. 
W yK w intna K uchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W a r sz a w ie ,

| ( 2 1 l - l - )  t e ł .  2 9 0-16 .

SENSACYJNA KSIĄŻKA
Lorda D’ABER,N<)NA

który w raz z Gen. W cygaiideni stal na czele 
Misji Anglo-Francuskiej podczas najazdu bol

szewickiego

„ O S I E M N A S T A  
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

Z PRZEDMOWĄ
P. M inistra Spraw  Zagranicznych  
A U G U S T A  Z A L E S K I E G O

z 5 mapami i 2 portretam i 
icst?do"uabycia

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
W arszawa, ul. Szpitalna L

P renum eratorzy i czytelnicy naszego pism '? 
książkę tę mogą.' otrzym ać wraz z przesyłką 

pocztowa, po cenie ulgowej zł. 10 —.

Kartki z podróży.
(Łotwa — Estonja.)

—000—
Stosunki ekonomiczne. — Kryzys gospodarczy. — 
Dysonanse lo.tewsko-polskic. — I’oliixdia. — Z. u- 

zdrowisk. —■ 7. Rygi do Tallinn.

1.
Te-ji, k to  mieszkał na Łotwie w okresie kon

ferencji pokojowej li»20/21 roku, i k to  odwie
dzał ją, ja k  piszący te słowa, kilkakro tn ie w 
okresie ostatn ich  la l dziesięciu, stwierdzić 
może niezaprzeczoną, ogrom ną różnicę zarów
no  pod względem  ekonomicznym, jak  kultu 
ra lnym , ja k a  zarysow ała się w tym  niespełna 
4rzymiljodowym  k ra ju  w  dobie jego usam o
dzie ln ien ia się  politycznego.

-Pierwszo z tych lat były -z na tu ry  rzeczy o- 
kicsem  .przebudowy dotychczasowego, o ro
syjskim  posm aku  ustroju, w  zastosow aniu do 
potrzeb wolnego już narodu. Trzeba -przyznać 
bezstronnie, że Łotysze, m ający  w charakterze 
swoim dużo zdolności Organizacyjnych, po tra
fili dokonać tej przebudow y w czasie -stosun
kowo niedługim , uniknąw szy przytein poważ
n iejszych w strząsów  politycznych. Szlifowano 
więc język, naginając go z gw ary ludowej do 
potrzeb nauki i lite ra tu ry , .rozpoczęto druk 
podręczników, ido tycliżo celów służących, roz
rzucono po w iększych ośrodkach L atgalji i 
daw nej — K urlaod ji liczne szkoły podstaw o
w e i  średnic. -Unifikacja tych dwu prow incyj: 
k a to lickopo lsk ie j Latgalji (dawne Inflanty) i 
p ro testanckiej K urlandji była tru d n ą ; przy
czynę stanow ią tu  .po dziś dzień i pojęcia re
ligijne i ,  — co  najważniejsze, nierówny po
ziom kulturalny .

Stosunki ekonomiczne układały się naogól 
n ieźle do czasu, aż sam owystarczalność Ło
twy w yczerpała się, a  — co zatem  idzie, za
szła zw ykła w m ałych państw ach, koniecz
ność naw iązania stosunków  handlowo-impor- 
towych z. zagranicą. Nie zapom inajmy, że bę
dąc -w posiadaniu kilkuset kilometrów w y
brzeża m orskiego, co zatem  idzie, m ając w rę
k u  artykuł rybny we w szelkich jego posta
ciach. Łotwa n ie posiada jednocześnie zagłę
bia węglowego, ru d  żelaznych i, ta k  koniecz
nych d la  -rolniciwa, -złóż m ineralnych. Z chw i
lą  -więc, kiedy rozwój przem ysłu -łotewskiego 
wzmógł się i zaszła potrzeba podsycania go 
chociażby przez żelazc i węgiel importowany 
z -krajów ościennych, waluta łotewska rozpo
częła pierw szą -swoją wędrówkę zagranicę 
'kraju.

I byłoby to może nie naruszyło równowagi 
budżetowej kraju, gdyby nie kryzys gospo
darczy św iatow y którego ogólnie znaną defi
n icją jest: nadm iar produkcji, przy zmniejszo
nej ilości zamówień.

Ograniczymy się do ściślejszego .stwierdze
nia skutków, jak ie przed k ilku  tygodniami 
zauważyliśm y w tym, sąsiadującym  z nami 
kraju. Dla Polski już rok 1930 był początkiem 
długotrw ałego przesilenia gospodarczego; na 
Łotwie — dopiero w roku ubiegłym rozpo
częło się to powszechne dziś, niedom aganie 
ekonomiczne. Jak  zazwyczaj, obniżenie się cen 
na zboże (stanowiące w 70% główny artykuł 
produkcji łotewskiej) było wstępnym kre-kiern 
do kryzysu. Taniość tycli artykułów , przy je
dnoczesnym odpływ ie watluty zagranicę, od
bita się ju ż  roku ubiegłym na życiu gos-po- 
darczem . -Rząd wydał surowy zakaz wywozu 
wszelkiej w a lu ty  poza k ra j. Słuszność -tego za
kazu da się niezaw odnie stwierdzić, inaf'azie

k rępując w wysokim stopniu tych, którzy w 
celach handlo-wycii tu  przybyw ają. Drugim 
środkiem  ra tu n k u  była redukcja uposażeń, 
copraw da nieco słuszniejsza niż u nas, bo pro
centowa w zależności od szczebla służbowego 
(od 10—30%). Żałować należy, że równolegle 
■/. kryzysem uległy (chwilowemu cc-pra-wda) 
zaostrzeniu stosunki sąsiedzkie polsko-łotew-

Rzecz la, groźna w swoim czasie, b y ła  d la  
piszącego te słow a trudną zagadką do odga
dnięcia. Sfery łotewskie rządzące stw ierdzają, 
że represje „mniejszościowe" w zakresie szkol
nym nie były i nie są wymierzone przeciwko 
Polakom  wyłącznie. — Okóki-i-kj m in istra  
ośw iaty p. iKenińsza ograniczają ilość szkól- 
powszechnych i zawodpwych dla w szystkich 
„mniejszości" na Łotwie li ty lko (według o- 
św ietlenia rządu) dla celów oszczędnościo- 
wy-.li. Zatarg łotewsko-polski w  Latgalji o- 
świetlony jest -przez, społeczeństwo polskie w 
Dynehurgu. czy w Rzeczycy gorącej i bez
względniej n iż  naprzykład — w Rydze, gdzie 
specjalnie om awiałem  tę sprawę z członkami 
nauczycielstwa polskiego. „A udiatur e t altera 
pars" — w tym wypadku. — również z Po
laków się składającą powinno być i tu dro
gowskazem dla rozwiązania tei zagadki, Bo
gu dzięki, już przez czas, 'Vtóry wszystko 
koi — rozwiązanej, m iejm y nadzieję, że bez-' 
powrotnie. Faktem  pczcstaje redukcja szkół 
mniejszościowych: polskich, rosyjskich, nie
mieckich, duży % młodzieży zmuszony bę
dzie do emigracji w stronę  szkół łotewskich, 
przez co i do przymusowego nauczania w ję
zyku obcym, a może i w -kierunku -przekonań 
prorządowych. Idąc dalej -po linji oszczędno
ści budżetowych, zgłoszono wniosek na osta t
n ią sesję sejm u łotewskiego, ograniczający

ilość reprezentantów  parlam entarnych do 
50-ciu (dotąd IGO), -nadto do wzmocnienia wła
dzy wykonawczej prezydenta w zakresie p ra
wodawczym przedewszystkiem. Pod tym 
względem, jak  zobaczymy, akcja ta znajduje 
pełną, analogję w Estonji. węzłam i przyjaźni 
z Łotwą związanej.

Podczas lata  roku ubiegłego spraw y -poli
tyczne uległy cli wiłów emu zawieszeniu, sku
piając kola rządzące w uzdrowiskach. Jeszcze 
za czasów 1). ca ratu  Majorcnhof i Li-pawa (Li- 
bawa) skupiały k ilka tysięcy gości kąpielo
wych z Pi lski i Rosji. iPrzez Lipawę szła, jak 
wiadomo, droga do iPolągi, k tó rą  -sobie „Polo- 
n ja “ z byłej Kongresówki upodobała szczegól
niej. Uzdrowiska, łotewskie, przedewszystkiem 
te, które mieszczą się w zatoce ryskiej (Ke- 
meri, Dubulti, Edynburg) uległy izniszczeniu 
przez dzia łan ia wojenne. Odbudowano -je je
dnak i już w  r. 1925 stanęły  one n a  tymsa- 
mym. co przed wojną poziomie. Najwięcej 
pracy m elioracyjnej daje się zauważyć w Li- 
pawie. Ongiś ważny port wojenny, m iasto to

ZARZĄD DÓBR i ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

LESZCZKÓW, p. WARĘŻ, MAŁOPOLSKA:

Szew ioty, SA M O D ZIA ŁY , Lodeny
Na ubrania męskie, palta i kostjumy damikle. — Pledy, koce, derki, burki, peleryny, kurtki. 

ZASTĘPSTWA i
KraKów, Aleja MicKiewicza 29, Warszawa L. Bosz, Wierzbowa 2, 

Lwów, T. GórsKi, Plac MarjacKi 5. (236-1-2)
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rozbudowało się obecnie, jako pierw szorzędny 
K urort, m ający do rozporządzenia nietylko 
zimne kąpiele błotne, siarczane i węglowe. T a
niość produktów i nadm iar m ieszkań powo
dują, że Ł ipaw a m a wszelkie szanse do dal
szego rozwoju jako uzdrowisko, gdyby nie 30 
godzin drogi z Polski (i trudności paszporto
we!) niewątpliwie widzielibyśmy tam  k u ra 
cjuszów naszych inarówni z Estończykami, 
L itw inam i i elitą miejscową. Skądinąd  sp raw 
ność kom unikacji kolejowej, w  zakresie szyb
kości pozostawia na Łotwie jeszcze dużo  do 
życzenia. Daje się to zauważyć na odcinkach 
głównych, łączących, np. Rygę z Lipawą, cz.y 
też. Rygę — z Tallinem ; szybkość ta w pocią
gach osobowych (pośpieszne nie istnieją) nie 
przenosi średnio 40—50 km. na godzinę. Te
mu też przypisać należy, że podróż z Rygi do 
Estonji trw a całą noc, a złośliwi twierdzą, że 
istnieje ciche porozumienie między obu  p ań 
stw am i (!) gwoli w skazan ia w ten  sposób (?) 
ich — długości geograficznej. Ale tak  tw ier
dzą — ludzie złośliwi...

Wyd.: POL. POWSZ. 8P. WTD. Odbita w drukaral „CzaiB" w Krakowie, pod ta rządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowledzlalay: W ładysław StydlowaU.
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